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Związku Sowieckiego na Litwie 
przedstawił projekty uchwał, do* 
tyczące zawieszenia pełnomoc­
nictw deputowanych K, Prun- 
skiene i W . Bieriozowasa. Przy* 
pomnę, że Sąd Najwyższy RL 
uznał, iż świadomie współpraco­
wali oni z  KGB. W . Bieriozo- 
was stwierdził, że poczynione w 
tym kierunku kroki były zbyte­
czne, bowiem nie ukrywał przed 
wyborcami, że niegdyś praco­
wał w strukturach KGB jako 
tłumacz. Natomiast K. Prunskie- 
ne w  tym czasie na sali nie 
było, chociaż do decyzji sądu 
ustosunkowywała się niejedno­
krotnie z różnych trybun, trak­
tując to jako nagonkę. Zresztą 
o tym również opowiada w  opu­
blikowanych urywkach swej 
przyszłei książki pt. „Mechanizm 
prześladowania". Sprawa K. 
Prunskiene i W . Bieriozowasa 
nie została jeszcze zakończona. 
Było to tylko przedstawienie 
projektów dokumentów. Ponad­
to na sali zabrakło kworum.

A. Zalys w  imienin komisji 
samorządów zgłosił projekt uch­
wały o  (rybie przeprowadzenia 
wyborów do solecznickiej i wi­
leńskiej rad rejonowych oraz 
projekt ustawy, dotyczący uzu­
pełnień i zmian do niektórych 
artykułów ustawy o  wyborach 
deputowanych do rad samorzą­
dów RL. W  projekcie uchwały 
poleca się min. Głównej Komi­
sji Wyborczej utworzyć wileń­
ską i solecjnicką rejonowe ko­
misje wyborcze. Zaś funkcje ko­
misji dzielnicowych mają pełnić 
komisje, utworzone dla wybo­
rów do Sejmu RL Nawiasem 
mówiąc, w wyborach do pod wi­
leńskich rad będą mogli wziąć 
udział również niezrzeszeni kan­
dydaci. jeśli poprze ich nie 
mniej niż 100 wyborców okrę­
gu, w którym kandydują. Wła­
śnie projekt takiego uzupełnienia 
do artykułu 9 ustawy o  wybo­
rach do rad samorządów RL 
zgłosił A. Zalys. Prawdopodobnie 
w najbliższych dniach odbędzie 
się głosowanie za projektami 
Dowyżef zasygnalizowanych do­
kumentów.

Jadwiga BIELAWSKA
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j—,— - y . jubileuszu. Los tak 
chciał, Ze mamy kroczyć obok 
i reprezentować konkurujące si­
ły polityczne na Litwie. Chciał­
bym, żeby współzawodnictwo
wyborcze miało pewne ramy, aby 
wasza partia nie została utożsa­
miona z  publikacjami na pozio­
mie „Polityki** czy „Opozycji". 
Jestem przekonany, że ludziom 
nie jest to potrzebne. Życzę Pa­
nu dobrego zdrowia.

Yytantas LANDSBERGIS

Król Belgii przyjął V. Landsbergisa
Centrum Służby Informacji i 

Analizy Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej zakomunikowało, 
że przewodniczącego Rady Naj­
wyższej. Litwy Vytautasa Lands­
bergisa -w Pałacu Królewskim w 
Brukseli na audiencji oficjalnej 
przyjął Jogo Wysokość król 
Belgii Baudouin L Podczas spot­
kania mówiono o  drodze Litwy 
do wolności Król interesował się 
życiem i  problemami Litwy, łą­
cząc je z  problemami duchowy­

mi l moralnymi całej Europy, 
oraz wyraził nadzieję, że Litwa 
1 inne kraje Europy Wschod­
niej mogą przyczynić się do za­
chowania w Europie Zachodnie! 
wartości chrześcijańskich, które 
trąd się tu w warunkach dobro­
bytu materialnego. Mówiono o 
udzielanej przez kraje Zachodu 
i organizacje międzynarodowe 
oraz spodziewanej pomocy dla 
Litwy. Odnotowano, że nie jest 
to jedynie pomoc materialna, ale

też oznaka solidarności i na­
dziei. Przewidziano również spo­
tkania z osobistościami oficjal­
nymi Wspólnoty Europejskiej, 
w tym również z wiceprezyden­
tem komisji Wspólnoty Europej­
skiej B. Martinem.

Vytautas Landsbergis wygłosi 
w Instytucie Stosunków Między­
narodowych referat „O poku­
sach i niebezpieczeństwach inte­
gracji".

(ELTA)

V. Landsbergis weźmie udział w 47 sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ
Przebywający obecnie w Bel­

gii przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Vytautas Landsbergis zamierza 
wrócić na Litwę wieczorem 23 
września. Na czwartek rano o

godz. 9 min. 30 zaplanowano 
jego konferencję prasową w Ra­
dzie Najwyższej.

W  niedzielę natomiast V. Lan­
dsbergis uda się do Waszyngto­
nu. gdzie weźmie udział w 47

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. W  poniedziałek przewod­
niczący Rady Najwyższej zamie­
rza wygłosić tam przemówienie.

(ELTA)

Wybory-92  Spodziewanych

jest 10.000 głosów z zagranicy
Jeden z  najmniejszych spoś­

ród 71 utworzonych w republice 
okręgów wyborczych — Wielńs- 
ki Nowy Świat nr 1) —  może 
znacznie się zwiększyć. Do figu­
rujących w jego spisach 31,5 tys. 
wyborców, ewentualnie, dojdzie 
jeszcze kilka tysięcy mieszkają­
cych za granicą obywateli Re­
publiki Litewskiej.

Ordynacja wyborcza do Sej­
mu pozwala im wybrać ten ok­
ręg, na którege terytorium mie­
szkali przed opuszczeniem Lit­
wy. Jednakże Główna Komisja 
Wyborcza, otrzymująca z przed­
stawicielstw Utwy spisy obywate­
li litewskich, pragnących uczes­

tniczyć w  wyborach do Sejmu, 
nie zawsze może ustalić dokład­
nie, do którego okręgu należy 
miejscowość wskazana przez o- 
soby, które, opuściły ją 50—60 
lat temu, wreszcie wcale nie 
wszyscy ją podają. Dlatego po­
prosi się Radę Najwyższą o za­
aprobowanie tego, aby ci oby­
watele zostali wciągnięci do spi­
sów wyborczych Okręgu No­
wy Świat. Symboliczne jest to, 
że na terenie tego okręgu jest 
parlament Utwy, pracuje tu wie­
le najważniejszych instytucji pań­
stwowych Litwy.

Spodziewane iest, że w wybo­
rach do Sejmu weźmie udział o-

koło 10 tys. mieszkających za 
granicą obywateli Republiki Li­
tewskiej. Oczekuje się spisu o- 
koło 4000 wyborców z USA. W  
zawiadomieniu ‘ otrzymanym z 
Kanady figurują nazwiska 948 
csób, z Australii —  548. Spisy 
wyborców otrzymano również z 
Niemiec, Francji, W. Brytanii, 
Argentyny, Brazylii, Urugwaju,' 
Norwegii. Duże kolonie obywa­
teli litewskich są w Rosji, in­
nych krajach WNP i naturalnie, 
w państwach bałtyckich.

Spisy wyborców republiki ma­
ja być sporządzone do (&ia 3 
października.

(ELTA)

Show wyborcze w Telewizji Litewskiej
23 września pierwszy kanał 

Telewizji litewskiej nadawać 
będzie blisko trzygodzinny uni­
kalny program. W  rozpoczyna­
jącej się o godz. 21 min. 30 bez­
pośredniej audycji odbędzie się 
losowanie w związku z rozpo­
częciem się oficjalnej kampanii 
wyborczej w wyborach do Sej­
mu.

.Przedstawiciele partii polity­
cznych, ruchów społeczno - po­
litycznych i organizacji w dro­
dze losowania zajmą kolejne 
miejsca w liście kandydatów na 
posłów w kartach wyborczych. 
Oznacza to. iż widzowie będą 
widzieli, jak się kształtuje kar­

ta wielomandatowych okręgów, 
którą wyborcy otrzymają w ob­
wodach głosowania 25 paździer­
nika.

W  ten sam sposób ustalona 
zostanie kolejność wypowiedzi 
partii, ruchów społeczno - poli­
tycznych i organizacji w tele­
wizji państwowej na dwa pier­
wsze tygodnie kampanii wybor­
czej i następnie — na dwa po­
zostałe. Jest to bardzo ważne 
dla grap oponujących. Najdłużej 
bodajże potrwa procedura, usta­
lająca kolejność wypowiedzi w 
TV  tych kandydatów na posłów, 
którzy kandydować będą w je­
dnomandatowych okręgach. W

losowaniu wezmą udział przed­
stawiciele partii, ruchów, orga­
nizacji oraz wszystkich 71 okrę­
gów wyborczych. W  ceremonii 
wezmą udział członkowie Głów­
nej Komisji Wyborczej. Będą 
również dziennikarze. Należy o- 
czekiwać. że w studiu zgromadzi 
się 150—200 osób.

Ceremonię urozmaici program 
muyczny. Program ten poprowa­
dzi st redaktor redakcji prog­
ramów społecznych TV Alvy- 
das Jancevićius.

- (ELTA)

N a dzień pamięci poległych
(23 września —  dzień zagłady 

Żydów. Litwa poza. Izraelem jest 
bodajże jedynym &a śwtecie 
państwem obchodzącym dzień 
zagłady swych obywateli — Ży­
dów w latach H wojny świato­
wej. Po południu przed zespo­
łem pamiątkowym w Ponarach 
odbędzie' się uroczysta ceremo­
nia pamięci.

24 września w gmachu Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
uroczyście uhonorowani zostaną 
obywatele Litwy, którzy rato­
wali ludzi przed zagładą w la-;

tach nazistowskiej okupacji. 
Jak poinformował na briefingu 
rzecznik prasowy Rady Najwyż­
szej. Audrius Ażubalis, grupie 
mieszkańców Litwy wręczy się 
krzyże za ratowanie ginących. 
Takie medale były też w> latach 
Litwy przedwojennej. Deputowa­
ny do Rady Najwyższej Ema- 
nuelis Zingeris zaznaczył, te w 
uroczystościach wezmą też udział 
przedstawiciele Izraela, którzy 
wręcza nagrody swego państwa.

(ELTA)

Prelegenci z KULu
Jutro w Zarządzie Miejskim 

ZPL, ul. Pylimo (Zawalna 45/2) o 
godz. 19 odbędzie się . interesu­
jące spotkanie z doktorami ba­
bi litowanymi z KULu Stanisła­
wem Litakiem oraz Janem Ziół­
kiem.

Szanowni prelegenci przygoto­
wali nadzwyczaj interesujące 
referaty, które szczególnie zain­
teresują nauczycieli oraz inteli­
gencję. A  więc będzie to „Or­
ganizacja kościelna Wielkiego 
Księstwa Litewskiego w XVIII 
w.” oraz ..Kościół a Konstytucja 
3 Maja".

Int. wł.
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Nasze wywiady)

Dwa dni w Kownie w Instytucie Energetyki Litwy trwała mię­
dzynarodowa konferencja naukowo-praktyczna na temat racjonal­
nego zużycia zasobów energetycznych. Wzięli w niej udział czo­
łowi specjaliści od energetyki — teoretycy i  1^117'
Łotwy, Estonii, a szeregu krajów Europy Zachodniej 1 Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Została ona zorganizowana przez 
Amerykańską Agnecję Międzynarodowej Pomocy (U A  Agency 
For International Deveiopment).

Po zakończeniu Imprezy rozmawialiśmy z kierownikiem  ̂ wy­
działu energetyki i infrastruktury europejskiego biura Agencji pa­
nem Robertem ARCHEREM oraz starszym konsultantem Zjedno­
czonego Kierownictwa Zasobami (Resource Menagemeut Associa­
tes) panem Michaelem EfJfJSEM.

Rekonwalescencja gospodarki energek
.« w ■« —  m ło - n a w S a i a k r  V \ n n  1 m i 1 n  A  ł n . U n l   A__I

—  Jakie cele przyświecały 
lej imprezie?

— Prawie przed rokieiji 
rząd USA postanowił udzie­
lić pomocy krajom bałtyc­
kim — Litwie, Łotwie i Es­
tonii. Uważamy, iż  .energe­
tyka jest priorytetowym kie­
runkiem rozwoju gospodarki 
Litwy i przebiegu reformy 
— mówi pao R* Archer. -— 
Na jej rekonstrukcję przy­
dzielono pokaźną kwotę pie­
niędzy. Naszym zadaniem 
jest, aby je jak najowocniej 
wykorzystano... Program po­
mocy dzieli się na dwa eta­
py. Odbyta impreza właśnie 
podsumowywała. wyniki' 
pierwszego.

Co w toku niego dokona­
no? Nasi eksperci wraz ze 
specjalistami z Litwy dokona­
li lustracji gospodarki ener­

getycznej w przedsiębiorst­
wach celem wykrycia pun­
któw, gdzie można, oszczę­
dzać energię cieplną i elek­
tryczną. Dzięki naszym re­
komendacjom bez większych 
nakładów i. inwestycji, a 
nawet tylko dzięki posunię­
ciom organizacyjnym można 
osiągnąć duże oszczędności 
paliwa i innych zasobów e- 
nergetycznych.

- —  Wykorzystaliśmy w  na­
szej pracy najnowsze osiąg­
nięcia nauki i techniki po­
miarowej — dodaje pan M. 
EU-is, nb. właśnie on kieruje 
misją pomocy Litwie. Na kon­
ferencji tu zaprosiliśmy pro­
ducentów tego nowoczesne­
go sprzętu ze Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i Europy, 
a także- użytkowników ener­
gii. Pragniemy, aby obie

strony nawiązały bardziej 
ścisłe, kontakty współpracy. 
Po drugie, uczestnikom sym­
pozjum przekazaliśmy cały 
zgromadzony w wyniku na­
szych badań materiał i soli­
dny pakiet zaleceń, co bę­
dzie można wykorzystać we 
wszystkich piawie przedsię­
biorstwach Litwy celem bez­
bolesnego'zniżenia wydatków 
na energię.

— W  jakich zakładach I 
fabrykach dokonano „rewi­
zji*1 gospodarki energetycz­
nej, wszak do wszystkich nie 
mogli dotrzeć amerykańscy 
specjaliści?
— . Ministerstwa Gospodarki 
i Energetyki zaproponowały 
nam 4 obiekty, sądzę, że u- 
dane, bo energochłonne: O- 
licki Kombinat Budowy Do­
mów, Palemoński Zakład Ce­
ramiczny oiaz dwa wileńskie 
przedsiębiorstwa —  kombinat 
meblowy i fabrykę cukierni­
czą.

Jć&ie wrażenie wywarły 
Wasze fabryki i ich gospodar­
ka energetyczna? Macie 
zbyt przestarzałą technologię, 
ale kadra jest na poziomie 
—  podkreślił pan Ełiis. —  
Specjaliści mają bogaty za­
sób wiedzy, wszędzie odczu­
wa się doskonałą obsługę in­

żynieryjno-techniczną, tyle 
że oni nie mogą zrealizować 
swych idei z powodu braku 
potrzebnego sprzętu.

—  My pozostawiamy swe 
przyrządy do badań na Lit­
wie, ale zachęcamy wszyst­
kich przedsiębiorców, użyt­
kowników zasobów energety­
cznych częściej korzystać z 
usług firm konsultacyjnych
— mówi pan Archer to 
daje wielką korzyść.

—  W  jednym z zakładów 
(ceramicznym) nasi eksper­
ci zaproponowali aż 15 
programów możliwości 
zmniejszenia wykorzystania 
energii elektrycznej i cie­
plnej —  dodaje pan Ellis.
— 5 wymagało nakładów 
finansowych, urządzeń zag­
ranicznych. a dla 10 wystar­
czały posunięcia organizacyj­
ne. W  ciągu 3 miesięcy już 
zrealizowano 9 zaleceń wła­
snymi siłami. Sądzę, że do 
końca roku wdroży się wszy­
stkie innowacje, bowiem u- 
rządzenia, przyrządy i sprzęt 
nadejdą od proidućeńlów z 
USA zgodnie z opracowanym
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SPOTKANIA

18 bm. L  Wałęsa spotkał się 
z pracownikami Radia i TV. 
Jak podała .Rzeczpospolita", 
prezydent powiedział m.in.-, że 
telewizja jest główną gazetą Po­
laków i dlatego, ciąży na niej 
duża odpowiedzialność, dodając, 
iż w ostatnim okresie w TV  
przeważają informacje sensacyj­
ne a nie rzeczowe

'* 20 bm. L. Wałęsa przebywał na 
Jasnej Górze. Spotkał się tam z 
ponad tysiącem uczestników X 
pielgrzymki ludzi pracy. Podsu­
mowując burzliwą dyskusję po­
wiedział min. ,.Sztuką fest, byś­
my stworzyli takie warunki, by 
przy zachowaniu swojej odręb- 
ności wszyscy ciągnęli ten pols­
ki wóz w jednym kierunku".

KAZACHSTAN Patrząc na to 
zdjęde można pojąć, że żądania 
górników, rozbrzmiewające coraz 
częściej w ostatnim okresie, kry. 
ją okropną rzeczywistość. Rze- 
czywistoić niewolniczej pracy 
beznadziejność, nędzę. Zołymbet 
| nazywa się kopalnia, 
kombinat wzbogacający 1 osied- 
Je górnicze w obwodzie celińo- 
gradzkim. .Wydobywa się tu ru­
dę złota. Osiedle powstało z da­
wnej strefy więziennej, ale róż­
ni się od niej tylko brakiem 

| drutu kolczastego i-wież wartow-
t nlczych- stanął na miejscu 
I 1 etaty górników są takie same, 

w jakich mieszkali ich poprzed­
nicy. Po przerzuceniu łopatami 
w ciasnych sztolniach dziesiąt­
ków ton rudy górnik powraca 
do swego ubogiego domostwa, 
do mizernego stołu, a nazajutrz 
oczekuje go Lok! sam dzień.

NA ZDJĘCIU: w tych b ,r,. 
kach tyją górnicy Zołymbelu.

W  SEJMIE BP

18 bm. odbyło się w Sejmie 
pierwsze czytanie projektu us­
tawy o restrukturyzacji finan­
sowej przedsiębiorstw i banków. 
Projekt zaprezentowali w imie­
niu rządu wiceminister finansów 
— S. Kawalec. Podkreślił on, że 
wbrew obiegowej opinii nie jest 
to „Ustawa oddłużeniowa" auto­
matycznie likwidująca obecny 
stan ogromnego liczącego kilka­
dziesiąt bilionów zł. wzajemnego 
zadłużenia się przedsiębiorstw, 
umorzenia ich zaległych należ­
ności . wobec banków i budżetu 
państwa. Celem ustaiwy jest 
stworzenie możliwości oddłużę* 
nia przedsiębiorstwom rokują­
cym szanse na rozwój. Równo­
cześnie przewiduje ona wyelimi­
nowanie tych podmiotów gospo­
darczych, które nie rokują na­
dziei na dalsze samodzielne fun­
kcjonowanie. Projekt ma za ga­
danie rozwiązanie problemu 
„złych, długów", jakimi obciążo­
ne są-banki. Osiągnięciu wyż. 
wyra. celów mają służyć m.in. 
takie instrumenty jak: bankowe 
postępowanie ugodowe, publicz­
na sprzedaż wierzytelności ban- 
kowych, nabywanie akcji skar­
bu państwa w zamian za wierzy­
telności. Projekt nie'przewiduje 
żadnych dodatkowych środków z 
budżetu państwa na rekonstruk­
cję finansową przedsiębiorstw i 
banków w &iągu najbliższych

_dwóch lat. Większość klubów po­
selskich, nie odrzucając przed­
łożonej prze- rząd koncepcji, 
zwracała uwagę na rażący brak 
jej kompleksowości i niejasność 
wieki szczegółowych rozwią 
zań.
' -19 bm. głównym punktem po 
rządku obrad Sejmu było pier 
wsze czytanie projektu ustawy 
o powszechnej prywatyzacji 
(PPP). O jej z&łożeniach infor­
mowaliśmy już w serwisie dni 
Projekt spotkał się z gruntowną 
krytyką ze strony posłów. Naj 
bardziej ostre oceny sformuło­
wały kluby: SLD, UP, KPN, RDR, 
ChD i UPR. Domagały się one 
odrzucenia_ projektu iuż w 
pierwszym czytaniu. Podstawowe 
zarzuty formułowane przez pos­
łów to: iluzoryczność uwłaszcze­
nia obywateli, gdyż będąc właś­
cicielami jedynie pośrednio, nie 
będa mieli wpływu na zarządza­
nie przedsiębiorstwami, oddanie 
kontroli nal istotną 'częścią gos­
podarki w ręce kapitału zagrani­
cznego, groźba monopolizacji za­
rządzania gospodarką przez kil­
kanaście narodowych funduszy 
inwestycyjnych, brak mechaniz­
mów prawnych i kapitałów, 
które, gwarantowałyby, poprawę 
efektywności sprywatyzowanych 
przedsiębiorstw. - Wskazywano 

. również na groźbę spadku do­
chodów budżetu państwa oraz 
wzrostu inflacji. Debata nad pro­
jektem PPP. będzie kontynuowana

na następnej sesji Sejmu.
■ Wysoka Izba' odrzuciła popra­
wkę Senatu do ustawy o podat­
ku od ponadnormatywnych wy­
nagrodzeń, wg której eksporterzy 
ńie powinni być zwalniani od 
popiwku.

Sejm zdecydował, że D. Jasv 
trzębski, A. Wróblewski, A  
Mackiewicz i C. Ćwiek staną 
przed trybunałem stanu za do­
puszczenie do afery alkoholowej. 
Posłowie nie wyrazili zgody na 
umorzenie postępowania przeci­
wko L. Balcerowiczowi, Cz. Kisz­
czakowi, I. Sekule i M. Świę­
cickiemu. Sprawę tych osób po­
nownie rozpatrzy komisją odpo­
wiedzialności konstytucyjnej.

UTWORZONO KOALICJĘ DLA 
RZECZYPOSPOLITEJ

Przedstawiciele forum chrześ- 
cijańsko-demokratycznego sto­
warzyszenia Ojcowizna, chrzęści, 
jańskiej demokracji, chrzęści jań- 
sko-deanokratycznego forum lu­
dowego, ruchu m  Rzeczypospo­
litej i polskiej partii niepodleg­
łościowej utworzyli 20 bm. w 
Warszawie koalicję dla Rzeczy­
pospolitej. Jak stwierdzono w 
deklaracji, jei celem jest usu­
nięcie /zagrożeń stojących przed 
Polską i budową silnego demok­
ratycznego Państwa Polskiego 
wolnego od dziedzictwa PRL.

s p o r t !
POLONEZA (PS,

CZAS ZACZĄĆ,
Jak już informowiIfcjJ 

na wileńskim stadionie Ji 
reprezentacja Litwy * i 
eliminacji mistnostw i 
w europejskiej gnęjen. 
mie narodową jedenutk̂ n 
W  innym pojedynko tej p 
Łotwa zagra z Hiszpan 

O ile dla piłkany IlfeiS 
będzie to już czwarty bo j  
tym cyklu, o tyle toUu *T  
guruje dziś rozgrywki Jik4 
domo, z Woli kśu tafii A  
do europejskiej grapy ®1J  
rywali będzie miała An&f 
landię, Norwegię, Sao 8 
i Turcję. Właśnie z 14 <* 
drii o godz. 21 naszego ® 
Poznaniu zainauguruje om • 
minacje w mistrawtwad r  
taj-94. Biało-czerwoni jńJM 
mierzyli się z Tarkami l F i  
tąd maja z mmi kony^^Jl 
jako że wygrali 10 
kończyły się remis®, 
triumfowali Turcy.

Spotkania w grupie jj 
gurował 9 września 
wegii z San Marino. «P2 l
przez Norwegów   .
prócz meczu 
wegia wystąpi r®*1 
w  spotkaniu -z H o la n d A j 

Dla Polski bę&ie 
start w  mistizostwa(4J*^» 
debiutowała ona w 
dziel prestiżowyd. 
w roku 1938, > N,«|
startuje Qd roku 
ksze sukcesy 
clii w X  i XD 
świata w  latach * t^l 
k iedy to z^oby^ mktr<tf^| 
zowe. W  ostaUuch 
świata, których 
w e Włoszedi.

W rtn ACzy po błyskotliwy® '
karzy-oUm pijc*y® oW

nie Polacy JJ I
skonale w m5słl?^^D* ^j| 
ta — oto jest
najlepiej odpowiedH

, R. PAVIU0^ C ^  
P R Z E W O D N I®  I 

KONFERUJ# ^1

rekt^ V J
Rektor 

go nrofeaor
wybrany zostalvL rt» I
Konferencji I
tetów KrafAw j hvtY,* l|P' I  
go. W y łK a łS te ® ® ^  1 
lonii (Niemcy) 
ferencłi Rektóro’!y
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pultu widzenia mniejszości litewskiej
15 Wrt&totó b fl iii moi® zdaniem, 
tyczny projekt 

, ncwiatu wileńskie- 
'  obejmowaćr któryteieny. H<^e m'e

• Polacy. Autorey zuło-
, projektu Cz. Okiń-
7 Bilcewicz dusznie 
mjt się dotychcza- 
pofelaiu admmist-

m który „w  znacz- 
Spoili odzwierciedla 

0 0 a  etniczną, kultu- 
jaykową oraz rellgij- 

■ ponieważ „teren zwar- 
' BBiiesrkiwania nwiej- 

polslćei z grubsza po- 
1 1 1 obecnym admi- 

^^jacypym jego^podziałem 
,]« rejony11, oprócz te* 
u już 30-tetnią tradycję, 
li oficjalne warianty po- 
gji zakładają rozcieńcze- 
liczebnośri Polaków od 
więcej ?0 proc. do 24 
proc W myśl powyż- 
prapozycji będą stano- 
cnj- zaledwie 48 proc. 

hadto można wtedy też 
rrić o rozcieńczeniu lud* 
bq niepolskiej.
Właśnie zachęcam ocenić 

foblem z punktu widzenia 
póejśzośd litewskiej... Jesz- 

irroku 1989 opublikowa- 
projekt utworzenia pod* 

|rieńskieuo okręgu narodo- 
wdowejjo pomiędzy Auksz- 

I a Daikiją ze względu 
specyfikę etnoraficzną. 

pychodziłem | założenia, że 
on obejmować tereny, 

Litwini nie tylko nie 
*®owią Dołowy mieszkań- 
rj' ^  nit zajmują procen- 
r °  Piwwszego miejsca* u- 
pwSjąc się na drugiej.

trzeciej, CZy nawet czwartej 
pozycji. Może to byłyby roz­
sądne rozmiary „autonomii", 
stanowiłoby pozycję wyjścio­
wą- dla osiągnięcia kompro­
misowego rozwiązania? >

Ponieważ biakuje oficjal­
nych źródeł o składzie naro­
dowościowym w poszczegól­
nych gminach i osiedlach, 
odwiedziłem Departament 
Statystyki, gdzie odnalazłem 
interesujące mnie liczby za­
mieszczone m.in. w  gazecie 
,,Voruta" nr 5 (23) w  r. 1991. 
W  strefie podwileńskiej jest 
40 gmin i 5 miast, w których 
Litwini nie „przodują". Do 
takich należę wszystkie 12 
gmin rejonu solecznickiego 
(Litwinów tam jest od 1 do 
35 proc.), 20 gmin rejonu wi­
leńskiego (oprócz (Czarnego - 
Boru i Waki Trockiej, gdzie - 
Litwinów jest ponad 48 
proc.), 4 gminy rejonu tro­
ckiego (karaciska, połuk- 
niańska, starotrocka i Tro­
ki, gdzie Litwinów jest 
od 17 do 25 proc.), 2 gmi­
ny rejonu święciańskie- 
go (maguńska, podbrodzka, w  
których Litwini stanowią 
mniej więcej 3—7 proc.), po 
1 gminie w  rejonach szyr- 
winckim oraz malackim) Ja- 
wniuny i Janiszki Litwi­
nów 38 proc.). Z miast wy­
odrębniłbym Solecznlki (Lit­
winów 13 proc.), Ejszyszki 
(8 proc.), Niemenczyn (22 
proc.), Podbrodzie (22 proc.) 
i Nową WiJejkę (27 proc.).

O motywach wyszczegól­
nienia stolicy z powiatu wi­
leńskiego mówiłem na ła­
mach ,,K.W.'’ 11 września br. 
Jeżeli ‘rozczłonkowanie rejo­

nów budzi taki sprzeciw, to 
nie wiadomo, jaki sprzeciw 
wzbudzą próby rozczłonkowa­
nia miasta. Proponuję odłą­
czyć od stolicy Nową Wilej- 
kę i nadać jej status ośrodka 
kraju południowo-wschod­
niego. Spodziewam się, że 
nie przeszkodzi to przeprowa­
dzeniu linii trolejbusowej —  
jedynej usługi, czego Nowa 
Wilejka mąże się spodziewać 
od Wilna. Pomoże to zahamo­
wać ekspansję stolicy we 
wschodnim kierunku. Wyod­
rębnienie stolicy z powiatu 
ochroni miasto od nadmierne­
go rozszerzania się, pozosta­
wiając dlań minimalną stre­
fę rozwoju —  w  pierwszej 
kolejności juz zurbanizowane 
miejscowości oraz te, w któ­
rych miejscowa ludność już 
dawno została rozcieńczona. 
W  rejonie wileńskim to Rze­
sza (Iitwinów 68 proc.), Buj- 
widziszki (77 proc.), Solen- 
niki (63 proc.), Waka Trocka 
(72 proc.), Pogiry (47 proc.) 
itd. Uważam, że z propono­
wanych w maksymalistycz- 
nym projekcie niektórych 
gmin rejonu malackiego, a 
także Sariai, Swirkos, Struinaj- 
cie oraz Cyrkliszki rej. świę- 
ciańskiego. Wydeniai rejonu 
orańskiego, gdzie Polaków 
jest zaledwie 20— 34 proc., 
a Litwinów znacznie więcej, 
do powiatu pod wileńskiego 
można przyłączyć najwyżej 
pojedyncze wsie. Nie spo­
sób przecier zebrać do całoś­
ciowego obszaru „ wszystkich 
Polaków, nie uwzględniając 
ludzi innych narodowości...

Yałdas BANAITIS

W rządzie Litwy
nia struktur dochodzeniowych, 
pracy zakładów penitencjarnych, 
akcentując ,pczy tym, że sądy 
opóźniają się z rozstrzyganiem 
spraw niektórych oskarżonych.

Rzqd przyjął uchwałę w spra­
wie przekształcenia pododdziału 
policji osiedla Yisaginas (Śnie-, 
ćkus) w rejonie ignallńskim na 
komisariat. Przyjęto również u- 
chwałę w sprawie trybu produ­
kowania i wydawania państwo­
wych numerów środków trans- 

. portowych, zatwierdzono wzory 
świadectw kierowców i taryfy 
opłat za dokumenty wydawane 
przez policję drogową oraz inne 
usługi. Na przykład, za wydanie 
tabliczki z państwowym nume­
rem samochodu trzeba będzie 
zapłacić dwa i pół tysiąca rubli.

■Na posiedzeniu omówiono 
kwestię wydawania dowodu oso­
bistego obywatela Litwy. Pre­
mier zażądał wprowadzenia lep­
szego porządku w przyjmowaniu 
dokumentów dla wymiany do­

wodów osobistych — ludziom 
trzeba w sposób dostępny wyja­
śnić. iakie7 dokumenty są nie­
zbędne. należy ściśle rejestro­
wać Ich frekwencję w służbach 
pododdziałów paszportowych, a 
pracujący w nich urzędnicy po­
winni znać ięzyk państwowy. 
Zażądano skrócenia okresu wy­
dawania dowodów osobistych 
chociażby o dwa* tygodnie, aby 
człowiek po zgłoszeniu dokumen­
tów na wymianę otrzymał go nie 
później niż w ciągu miesiąca. 
Od 1 listopada wyjazd za gra­
nicę będzie dozwolony wyłącz­
nie z dowodem osobistym oby­
watela Republiki Litewskiej. . 
Dlatego nie powinno być prze­
szkód w szybkim ich otrzyma­
niu dla delegacji oficjalnych i 
osób wyjeżdżających w spra­
wach służbowych. Za wyższą op­
łata nowe dowody osobiste moż­
na będzie otrzymać również w 
ciągu tygodnia. Wprowadzenie 
takiej opłaty skarbowej powin­
no po|ożyć tamę łapownictwu.

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież Inne kwestie.

(ELTAj

ŚLADAMI PUBLIKACJI „KTO MA DECYDOWAC

O MODELU SZKOŁY POLSKIEJ NA LITWIE?"

W  SPRAW IE INFORMACJI „KURIERA  
W ILEŃSK IEG O " NA TEMAT PRACY PODKOMISJI 
DS. LITWY WSCHODNIEJ PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

PROBLEM ÓW  REGIONALNYCH

10 lfpca br. gazeta Rady 
Najwyższej i Rządu Republi­
ki Litewskiej „Kurier Wileń­
ski" opublikowała tendencyj­
nie dobraną informację o po­
siedzeniu podkomisji ds. Lit­
wy Wschodniej Państwowej 
Komisji Problemów Regio­
nalnych, na którym omawia­
no projekty doskonalenia oś­
wiaty w  Litwie Wschodniej, 
informację „Kto ma decydo­
wać o modelu szkoły polskiej 
na Litwie" podpisali J. Osie­
wicz i nie zarejestrowany na 
posiedzeniu R. Piotrowski.

Zgodnie z Regulaminem 
Państwowej Komisji Proble­
mów Regionalnych, zatwier­
dzonym 28 lutego br. przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, jednym 
z najważniejszych zadań ko­
misji jest „organizowanie 
przygotowania państwowych 
programów docelowych i. 
kontrola nad ich wcieleniem

w życie w sferach gospodar­
ki, ochrony kraju, praworząd­
ności, oświaty, kultury, sto­
sunków narodowych i In.".

W  artykule niesłusznie żą­
da się zwolnienia kierowni­
czki wydziału kultury i oś­
wiaty rej. wileńskiego D. Sa- 
biene. A. Juozaitis w  Minis­
terstwie Kultury i Oświaty 
nie pracuje. Państwowa Ko­
misja Problemów Regional­
nych, posiadająca pod dosta­
tkiem specjalistów oświaty i 
ekspertów, nigdy nie propo­
nowała i nie będzie propo­
nować „likwidacji szkół pol­
skich na Litwie- . Byłoby to 
sprzeczne* z Tymczasową Us­
tawą Zasadniczą Republiki 
Litewskiej, ustawami o oś­
wiacie, mniejszościach naro­
dowych oraz innymi.

K. KLIMAS, 
przewodniczący podkomisji 

ds. Litwy Wschodniej

Niech szewc robi buty...
Cieszy nas doprawdy fakt, 

że przewodniczący podkomi­
sji Litwy Wschodniej, minis­
ter gospodarki leśnej R. Kli­
mas z ołówkiem w  ręku czy­
ta „Kurier'', analizuje nie tyl­
ko treść artykułów, lecz rów­
nież nazwiska ich autorów. 
Otóż pomimo że R. Piotrows­
ki nie był zarejestrowany ja­
ko uczestnik posiedzenia pod­
komisji, to jednak zapewnia­
my przewodmczącegor iż na­
prawdę był tam obecny. Gdy­
by zaszła taka potrzeba, z 
łatwością udowodnimy ten 
fakt. Zgadzamy się, że zada­
nia Państwowej Komisji Pro­
blemów Regionalnych są wła­
śnie takie, jak wskazuje R. 
Klimas, z tą tylko różnicą, że 
komisja (a nie podkomisja) 
ma organizować przygotowa­
nie wspomniańych progra­
mów, czyli zaprosić do takiej 
pracy specjalistów z odpo­
wiednich placówek nauko­
wych, organizacji społecz­
nych i, oczywiście* przede 
wszystkim samych pedago­
gów oraz pracowników Mi-: 
nisterstwa Kultury i Oświa­
ty. Autorzy artykułu wcale 
nie żądali zwolnienia z obo­
wiązków kieiowniczki dzia­
łu kultury i oświaty D. Sa- 
biene ■— po prostu stwier­
dzili fakt. że jeden z uczest­
ników posiedzenia wyraził o- 
pinię, czy osoba, która mia­
ła zwątpić w celowość istnie­

nia państwowych szkół w  
językach mniejszości naro­
dowych, powinna nadal pra­
cować na tym stanowisku. 
Co się tyczy A. Juozaiti- 
sa, rzeczywiście aktualnie nie 
pełni on funkcji wicemi­
nistra kultury i oświaty. Ba, 
wszystko tak się zmienia w 
zawrotnym tempie. Wierzymy 
w kompetencje specjalistów 
oraz ekspertów od oświaty, 
którzy współpracują z pod­
komisją. jak również w to,' 
Że nie zaproponują oni lik­
widowania polskich szkół na 
Litwie, co byłoby sprzeczne 
z ustawodawstwem. Właśnie 
o tym był nasz wspomniany 
artykuł, jak też o tym. żeby 
szewc robił buty, a krawiec 
szył ubrania. A tak* na serio, 
pragniemy jeszcze raz zwró­
cić uwagę kierownictwa Mi­
nisterstwa Kultury i Oświa­
ty, społeczności pedagogicz­
nej, Polskiej Macierzy Szkol­
nej na Litwte na to, że prob­
lem modelu szkoły polskiej 
na Litwie naprawdę istnieje. 
Toteż powinniśmy wspólnie 
w najbliższym czasie nara­
dzić się w tej sprawie i pod- • 
jąć racjonalne decyzje. Przy 
okazji zwracamy się również 
do naszych 'Czytelników z 
propozycją wyrażenia włas­
nych opinii w tej kwestii.

Janina OSIEWICZ, 
Robert PIOTROWSKI

UWAGA, MŁODZIEŻ STUDIUJĄCA W  POLSCE!
ZG ZPL organizuje autokary, 

które zawiozą uczącą się mło­
dzież do Polski. 27 września od­
jeżdża autokar do Warszawy 1 
4 października — do Olsztyna

(przez Szczytno). Odjazd spod 
hotelu „Gtntaras" o godz. 15. W 
sprawie biletów zwracać się do 
ZG ZPL. (Ulica Wielka 40, tel. 
22-33-88).

Inf. wL

naszą wiarę
Święta?" oraz w  sobotę 26
września o godz. 17.00 dla nau­
czy cieli 1 wykładowców pt. „Czy 
fizyk 1 biolog może wierzyć w 
Boga?4*. Po odczytach zosta­
ną odprawione Msze Sw. Wszy­
stkich zainteresowanych (nie tyl­
ko nauczycieli 1 katechetów)

serdecznie zapraszamy*
Organizatorzy Widok z okolic Mejszagoły. Fot. Bronisława Kondratowicz
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łem się w Katowicach — cen­
trum ośrodka przemysłowego.
Miałem nader ciekawą pracę.
Nieoczekiwany wybuch wojny
zaskoczył nas wszystkich. Po­
nieważ moi rodzice mieszkali w 
Nowogródczyżnie, a moblizacja 
mnie nie tknęła, uzyskałem ze­
zwolenie na wyjazd1 i ruszyłem 
na dworzec. Przepychając się do 
pociągu usłyszałem, źe ktoś bie­
gnie i woła mnie. Odwróciłem 
się — był to dyrektor Radia 
Śląskiego Stanisław Ligoń.

i— Błagam pana o zaopieko­
wanie się moimi córkami! W y­
syłam ie z koleżanką z Poznania 
do Warszawy, tam czeka matka.

— Ależ oczywiście! —  odrze­
kłem. — Może pan być najzu­
pełniej- spokojny!

Niebawem znalazłem się w 
przedziale wagonu, gdzie ujrza­
łem trzy niewiasty i dwoje ma­
łych dzieci. Dyrektor Ligoń po­
dziękował mi gorąco i odszedł 
pośpiesznie nadawać kolejne ko­
munikaty.

Pociąg wyruszył z  4-godzin­
nym opóźnieniem. Droga była 
zatłoczona. Z powodu rozbitych 
torów pociąg zmienił kurs — 
zamiast na Częstochowę musie­
liśmy jechać na Radom. Jazda 
był® okropńa: pociąg jechał 15 
--20 minut' i zatrzymywał się 
na pół godziny i dłużej. Wkró­
tce nastąpił pierwszy nalot. Ob­
rony nie było żadnej. Samolo­
ty zniżały się z potwornym ry­
kiem na 30—40 metrów, zrzu­
cały bomby i odlatywały. Po 
dachach wagonów bębniły kule 
karabinów maszynowych.

Ratowaliśmy się pierzchając 
na wszystkie strony, kryjąc się 
w rzadkich krzakach. Na szczęś­
cie ^moje" niewiasty trzymały 
się dzielnie, nie wrzeszczały i 
nie beczały. Zjawili się pierwsi 
ranni, a może byli i zabici — 
pociąg był bardzo długi, a 
nasz wagon niemal w ogonie.

Po drugim nalocie jedna z 
kobiet ńie wyszła z wagonu.

— Nie ma sensu — powie­
działa zrezygno wana. — Zanim 
wyjdę i zniosę z nasypu dzie-, 
ci. nalot się skończy...

Krystyna i Stasia (jej mąż 
walczył na froncie) również nie 
wyszły' z pociągu, nie chcąc o- 
puszczać koleżanki. Co miałem 
robić? Czy mogłem jak zając 
dawać susa do krzaków, pozo­
stawiając na kokę losu kobiety 
i dzieci?

Miałem ze sobą mandolinę. 
Gdy muzykalnym" uchem ła­
pałem dźwięki dalekiego brzę­
czenia samolotów, zaczynałem 
grać na mandolinie, aby jak naj­
dłużej odpóczywały nerwy ko­
biet...

Do nadejścia nocy naloty po­
wtarzały się kilkakrotnie. Ze 
zgroza patrzyłem na pozielenia­

łe twarze towarzyszek jazdy, 
zwłaszcza bladej i wątłej Stasi. 
Gdzieś koło północy nasz po­
ciąg zatrzymał się ostatecznie...

Z walizkami wyruszyliśmy pie­
szo w , ciemną noc. O świcie, 
piekielnie zmordowani i wyczer­
pani do cna, dotarliśmy do Skar­
żyska. Dosłownie padliśmy na 
betonowa podłogę niewielkiego 
dworca.

Rozejrzałem się dookoła. Mia­
sto jeszcze nie było bombordo- 
wane. Należało więc spodziewać 
się niechybnego nalotu, w pier­
wszym rzędzie na dworzec kode- 
jowy. Spojrzałem na znierucho­
miałe z nerwowego i fizycznego 
wyczerpania kobiety. Serce się 
ściskało od żalu, ale nie było 
rady.

— Proszę wstawać, musimy 
niezwłocznie ruszać dalej: lada 
chwila nadlecą samoloty i z 
dworca zostaną płonące gruzy. 
Skarżysko — ważny punkt wę­
złowy. Chodźmy natychmiast?

■Nieludzkim wprost wysiłkiem 
powlekliśmy się dalej.

.. .Poruszailiśmy się tylko nocą, 
otoczeni łunami pożarów. Hitle­
rowcy nie tylko bombardowali 
obiekty, ale również ostrzeliwa-

iNiemal od samego początku 
tej historycznej: batalii, w celu 
wzmocnienia tyłów walczącego 
wojska, były organizowane O- 
cbotnicze Bataliony Robotnicze 
(Bataliony Obrony Warszawy), 
do których chętnie garnęli- się 
liczni cywile. Niezwłocznie zgło­
siłem się do komendy rekruta­
cyjnej i zostałem przydzielony 

1 do in Batalionu, IV  kompanii 
do obsługi CKM-u. Otrzymaliś­
my letnie umundurowanie, kara­
biny 1 bagnety. Dowódcą bata­
lionu był doświadczony i od­
ważny żołnierz ppłk. FajsL Jego 
męstwo przelewało się w nasze 
serca, znikał strach przed śmie­
rtelnym niebezpieczeństwem.

Na dłuższe przygotowania bra­
kł# czasu 1 wkrótce nasza grupa 
ze starym ’ „Maksy mem“ (choler­
nie ■ciężkim i bez kółek) ruszy­
ła do walki.

Pewnego dnia batalion usta­
wiono w dwuszeregu i padła ko­
menda.

—  Medycy i o znajomi eni z
medycyną, wystąpi 

Ponieważ ukończyłem kursy 
pierwszej pomocy oraz kursy ob­
rony przeciwlotniczej i przeciw­
chemicznej, wystąpiłem wraz z 
innymi z szeregu. Było nas 
czworo. Musieliśmy wziąć się
za nosze.

Wieczorem skierowano mnie na 
nocny dyżur w prowizorycznym

teczną na m ie jsce  wybuchu. 
Wśród dymu i chmur kurzu 
znajdowaliśmy na podłodze w 
kałużach krwi Mj zabitych i ran­
nych. często śmiertelnie. W  po­
śpiechu udzielaliśmy pomocy, 
aby znów pędzić na ratunek in­
nym. , *

Przed oczyma staje ulica W ol­
ska. Wysłano tam nasz batalion 
celem uprzątania ludzkich i koń­
skich trupów, rozbitych fur, wo* 
zów i czołgów. Było to po sil­
nym ataku hitlerowców. Jesz-

Białorusini w walce o Polskę
li na drogach uchodźców, chłop­
skie wozy, nawet krowy. Nie­
raz widzieliśmy "na drogach ran­
nych i zabitych ludzi.

Odsypialiśmy się z dala od 
szosy, w stertach słomy lub u 
dobrych ludzi. Wszyscy nam 
współczuli, nie hra<li pieniędzy za 
pokarm. Parę razy udało się 
podjechać na chłopskim wozie. 
Jakież to było błogie szczęścieI 
Nie dochodząc do Okęcia, gdy 
zasypiałem w marszu ze zmę­
czenia. podebrała nas jakaś do­
bra pani, jadąca na parokonnym 
wozie. Bezpłatnie dowiodą do 
Okęcia. Niech Pan Bóg .ją bło­
gosławi!

Późną nocą dotarliśmy do 
Warszawy. Z trudem odnalezio­
ny dorożkarz za 10 złotych od­
wiózł nas na Żoliborz. Eto serca 
przytuliła swe córki szlochająca 
matka.

Gdy obudziłem się nazajutrz, 
Warszawa była już oblężona 
przez wojską niemieckie. Roz­
wścieczeni zdecydowanym opo­
rem polskich sił zbrojnych hit­
lerowcy parli. ze wszystkich 
stron, praignąc z marszu zdobyć 
stolicę.-^

szpitalu dla rannych. Pod cięż­
kim sklepieniem starego gmachu 
pokotem leżeli ranni. Trudno ich 
było rozróżnić w półmroku ży­
dowskiego kagańca (knot pływa­
jący w spodeczku oleju). Jęcze­
li. rzęzili, błagali o  łyk wody. 
Mój poprzednik wskazał na kil­
ku rannych i  przestrzegł, że im 
nie wolno dawać ani kropli 
wody —  są ciężko ranni w 
brzuch.

Koszmarna - noc trwała, zda­
wało się. bez końca. Wreszcie 
zostałem zluzowany. Jakież było 
moje zdumienie, gdy po powro­
cie do koszar ujrzałem w ścia­
nie. gdzie zwykle znajdowała 
się moja głowa, dziurę wielkości 
wiadra... Na szczęście cała na­
sza kompania uczestniczyła w 
nocnym zadaniu i uniknęła nie­
chybnych ofiar.

Ironia losu: nasze koszary mie­
ściły się na rogu Cichej i  Cie­
płej (niedaleko Grzybowskiej). 
A le nie było tu ciepło, wręcz 
odwrotnie — piekielnie gorą­
co. A  co do ciszy... to mogła 
nam się tylko śnić...

•Niełatwa była funkcja sanita­
riusza. Na sygnał o nieszczęściu 
biegliśmy z noszami i torbą ap-

O  p o m o c y  L i t w i e

WILNO, 22 września (ELTA). 
Przebywającą na Litwie zastępcę 
administratora Biura Europy i 
Bliskiego Wschodu Międzynaro­
dowej Agencji Rozwoju USA 
panią Carel C. Adelman przyjął 
dziś premier Aleksandras Abi- 
iala. Podczas spotkania premier 
poinformował gościa o sytuacji 
gospodarczej i politycznej Lit­
wy, stosunkach z niektórymi są-

! § ■
siednimi krajami. Podczas roz­
mowy wymieniono również po­
glądy na temat współpracy z 
tym resortem państwowym USA 
nad wcieleniem w życie podpi­
sanej dwustronnej' umowy, re­
glamentującej zasady i warun­
ki udzielania pomocy USA Lit­
wie.

W  spotkaniu uczestniczył też 
nadzwyczajny i pełnomocny am­

basador IS A  na Litwie Darryl 
Johnson.

Podczas swego pobytu w W il­
nie pani Carel Adelman spotka­
ła się również z kierownictwem 
ministerstw zdrowia, energetyki, 
spraw zagranicznych, międzyna­
rodowych stosunków gospodar­
czych. przedstawicielami organi­
zacji, realizujących programy 
USA na Litwie. Odwiedziła rów­
nież przedsiębiorstwo „Aude- 
jas" przed udaniem się do Ry­
gi przeprowadziła konferencję 
Drasową.

sza. Niewiarygodna

•“fałdu

cze płonęły domy, cały teren 
był zasnuty dymem i swądem 
spalenizny. Słońce od rana pra­
żyło niemiłosiernie. Wzdęte tru­
py końskie raziły straszliwą wo­
nią, widocznie bój trwał nieje­
dną dobę. Kilometr drogi był 
usiany rozbitymi pojazdami i 
porzuconym skarbem ludzkim. 
Nadający się do remontu cżołg 
ciągnęliśmy do' wyznaczonego 
punktu. Mordowaliśmy się do 
nocy.

W  tamtych ciężkich dniach 
byłem świadkiem zachowania się 
warszawiaków. Podziwiałem ich. 
W  czasie kilkutygodniowego ob­
lężenia, głodu i bombordowań 
ludzie powszechnie wykazywali 
wysokie poczucie obowiązku o- 
bywatelskiegc, nie widziałem ani 
jednego wypadku rabunku, na­
wet przy rozbitych sklepach i 
magazynach.

Kobiety mężnie stały w kolej­
kach do studzien po wodę (wo­
dociąg i elektrownia zostały roz­
bite na samym początku) nie 
zważając na częste naloty i bom­
bardowania, na gęsty ogień ar­
tylerii. Dzieliły się z żołnierza­
mi wszystkim, co miały. Naj­
głębiej zapadło mi w duszę wła­
śnie bohaterstwo ludności War­
szawy.

Nie sposób ńie wspomnieć o 
wyjątkowym męstwie i patrioty­
cznej aktywności prezydenta 
Warszawy — Starzyńskiego. Je­
go niemal cogodzinne płomien­
ne wystąpienia w radiu dodawa­
ły otuchy i nadziei mieszkań­
com stolicy. Trwał na posterun­
ku do ostatniej chwili. Za swo­
je bohaterstwo zapłacił życiem...

Pewnego razu nocowaliśmy w 
na wpół rozwalonej piwnicy na 
skraju miasta. Znaleźliśmy obok 
trochę słomy i urządziliśmy so­
bie „królewskie" posłanie. Oko­
ło północy z ciężkiego i głę­
bokiego snu rozbudziła nas... ci­

Podnosiliśmy gowf ’ 
się z posłania: c o 'jS X
lil ita y  Pnwstiwtote1! ® !
kojne niebo, mniafc *j

Padały n a jd a w c u jS i 
puszczenia: ^

—  Na linii m ib J S
ło Się ły k  truj»W 
strony zawarły 
przątać zabitych... '

—  Polacy okr^iyii uń, 
Niemców l . d  zbfc®lK . 
Dci... i

— Nadeszli, pom* SS 
Francji (masowe deanj,J1 
poczęły się pertatocje U 
we...-.-’;

Nad ranem nadeszła r 
wieść: Warszawa skąpią 
Dowództwo w obliczu o " 
ofiar, szczególnie 
wilnej, oraz brafca wyży**] 
wody. światła i bezus&M 
pożarów — zdecydowali) 
poddać miasto.

Smutek L przygnębienie jjk 
rowały nam usta. Wrenrie 
buchły głosy oburzenia i « 
stu; I  i|

—  Nie poddamy dąl $ę 
my walczyć! Szkopy nigdzie r 
przerwali obrony!
■ —gflNie przegraliśmy btif

Jednakże rozkaz jest i 
zem. Ze łzami żegnał się 11 
mi porucznik. Ściskając 
powiedział:

—  Dziś składamy broń. 
nie żegnamy się na zawsze. Gl| 
Ojczyzna zawoła, spotkany ś$ 
znów... ■

Gdy po zajęciu przez bill® 
wców Warszawy, wrótitan ii 
Nowogródczyznę. mój stiyjoj 
ny brat Paweł Aniszayk flfr, 
dował się w sowieckim łłg  
na Północy. Nie przypusaolaj 
wówczas, że czeka mnie lił  i 
ma trasa..!

Paweł Aniszczyk w 
mowania się 1 Dywizji ffi® 
ty im. T. Kościuszki ?i§gj 
na ochotnika do jej 
Z walkami dotarł do Wic* 
wia. Tam spotkaliśmy śę. 
służył sie stopnia msjw*- , 
szeregach legionistów iJkJ* 
oficer walczył mój 
brat Józef K u f a  BwJ 
w stanie spoczynku. "  T l 
gach Wojska Pofekwjjj 
wielu Białorusinów. 
marząc o wyzwoleniu ** 
ukrzyżowanej Ojczyzny. *

Aleksy ANISZCfl*

Wilno 
N A  ZDJĘCIACH:

Wojska Polskiego A W  
szczyk; Paweł AnisKzyz* 
sacfa I I  wojny śwtofo**J.

R>L

20. Prywatna służba informacyjna
Ten sposób zarobkowania o- 

piera się na odwiecznym u nas 
niedoborze informacji. Koniecznie 
jest wam potrzebny telefon. Mo­
żna też korzystać z usług pocz­
ty, ale to wymaga dużo czasu. 
A  przecież wasze zarobki będą 
zależały od tego. jak operatyw­
nie będziecie udzielali informa­
cji.

Dla utworzenia służby infor­
macyjnej nieodzowne jest wstę* 
pny bank informacji, który póż. 
niej będziecie stale uzupełniali. 
Najpierw uważnie przestudiujcie 
różne informatory, książkę tele­

foniczną, gdzie znajdziecie ad­
resy różnych ^organizacji państ­
wowych (różne pracownie, służ­
by, sklepy itp.). Przewertujcie 
gazety sprzed roku lub dwu lat 
l wynotujcie adresy, telefony i 
świadczone usługi przez różne 
spółki, firmy prywatne, poszcze­
gólnych ludzi. '

Sporządźcie liśty różnych us­
ług:

g * —  remont mieszkania, 
naprawa mebli,

—  szycie, dziewiarstwo,
— prace drukarskie, tłuma­

czenia,

--  leczenie
— pośrednictwo,
— naprawa przeróżnych przed, 

miotów,
— serwis samochodowy

i jeszcze wiele innych usług.
Nie ograniczcie się do tego. 

Po głębokim przestudiowaniu ga­
zet możecie operować następującą 
informacją:

adresy producentów różnych

towarów,
— adresy firm zagranicznych,
— adresy i telefony przedsta­

wicielstw zagranicznych,
-  adresy firm, poszukujących 

sobie określonych pracowników,
— adresy firm turystycznych 

j wczasowych.
— adresy firm udzielających 

informacji. i usług prawnych,
— adresy firm konsultacyjnych 

i pośredniczących
I to jeszcze nie wszystko. Do­

datkowo możecie dawać ludziom:
. —■ przepisy ku lina r ii,

— przepisy na wino i inne na­
poje,

— różnych diet, używania le­
ków.

ty- porady dla sadown^* ̂  
rodników, hodowców P60 
tów itd.

Po osiągnięciu. 
dowiecie się, jak i w p
runku macie rozwija 
nes. H  $

Dajcie ogłoszenie do 
za niewielką opWę ,-jj ł* 
jakiejkolwiek 
przyjęciu zamówienia 
nie, prędko napiszcie 
i prześlijcie pocztą n 
pocztowym. - Cena c#
będzie zależała od 
ników (złożoność BSaj 
czba adresów^ wieł*0*  
itd).
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UElWOSAIDAS
»  pana Dirgel* w gazecie z 16 wrze- 
*  lematy: .kiedy nastąpiło

^ S t e n i e  moratae Litwinów, po- 
L«™iu? — partii komunistycznej nie 

.Skowani przez nią go*podarze do- 
^STjospodarz, -  czy cynicy prze- 

do Sejmu?

,5^  dla Łttwy była « m « *  po 
.[^Lubelskiej d » 9  r.) z wtelu moatwo- 
ITuwy aby dokonać czegoś na święcie 

Polska: po trzecim rozbiorze 
SoooM go państwa polsko-litewskiego 
faKiie wszystkich moaiwości Litwy ko- 
S ,  R u m a k a ;  po okupacji 1M0 
\L _  Rosja partii komunistycznej.
Cudowna jest odporność Litwy: im bar- 

tói okoliczności historyczne tłumiły po- 
jjacJe samodzielności naszych przodków, 
m  twardsze i odporniejsze stawało się 
i  uczucie I  ich duszach —  unicestwiona 
niepodległość stawała się potężną wola l 
silą duchową naszych mieszkańców w 
rera wie odrodzenia samodzielności. Niejed­
no poM?«fc przodków. chociaż doznało 
niesłychanie tragicznych losów, nie zabra- 
lo tej woli, tej siły do grobu —  pozosta­
wiło je dzieciom, wnukom, a więc również 
nam
Teraz nie ma partii komunistycznej, ale 

sinieje dotąd wychowana przez nią nomen­
klatura niezastąpionych gospodarzy. Z  
majątkiem partii pogrążyła się ona w e- 
kooomice, w falach biznesu. Ich twierdzą 
tą ZSA i różnorakie firmy. Ich fundamen­
tem jest niewidoczny, ale wszechobecny 
koncern „majątek Litwy'1, który utworzy­
li nlezastąpieni gospodarze, mieszając mi­
liardy KPZR-—KPL z milionami królów 
spekulacji | ostatnich dziesięcioleci, z pie­
niędzmi nowych biznesmenów.

Są oni bogaci. Potrafią administrować, 
komenderować. Są oni przeświadczeni, że 
bez nich naród nie fest w stanie samodziel­
nie żyć, gdyż oni, nomeklaturowcy w cią­
gu dziesięcioleci swych rządów stłumili 
awtoość jego ludzi do gospodarowania: 
jpójizcie, co to za nasze społeczeństwo, 
przecież to ludzie, którzy | nie chcą, i nie 
P°traflą sami gospodarzyć, a ci zaś z rzad- 
jjjj “ toy chcą i może umieją samo- 

gospodarować nic dobrego nie 
bo nie mają pieniędzy!

Do rządzenia niesamodzielnym, nieboga- 
społeczeństwa wracają ci, którzy 

JJJUe je takim stworzyli _  zwróćcie 
d2ieło Jego twórcom!"...

n'|im ?5*,włedzi M  pubUkację „Res- 
w **yczącą losu (|Willi Kosygina" Silili °  P^ekazanle je j w  ro- 
roku «  chorym dzieciom, a w  tym 
ODuhlES?0011̂  n® tone cdtej gazeta 

0wała replikę, w której czytamy:

^ “ sowy byłej ochro- 
k n J ^ ^ d ż o n y  luksusowo —  plę- 
«lektinLm szklarnia, własna
Ona i  wi?’ ^08*tona'a łączność telefoni- 
Icowafo * Moskwą. Co lata nie bra- 

.  UB|5dcik6w KGB. przy- 
Nle brakl°  też

cy w niepodległości kagebow-
1 nrZf, . ^^dze nie stracili głowy 

osłonę — cent- 
nle zwracał 5/“? w l l S i f i  wiekłkrot- 
*“* A. BraBuidŁ. rządu K, Prunskiene
8«t ta c h T ^ a, r  K °«>lasa. w

osłoni l »'P^knej" akcji KGB, jed- 
Ąy nawpt flKir “ rzutu. Nie pomo-
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„Broniliśmy i będziemy bronili demok­
racji, praw człowieka oraz interesów tych, 
którzy są krzywdzeni, dyskryminowani 
przy podziale mienia rolniczego, ziemi, 
zwracaniu domów.

Jesteśmy przeciwko upaństwowieniu i 
mafijnej—prywatyzacji majątku związków 
zawodowych, z upaństwi wionego majątku 
faktycznie korzystają albo robią blmes 
przedstawiciele władzy o  prawicowym 
ukierunkowaniu. Kiedy dzieli się go 
dla tworzenia apologetycznych organi­
zacji, gazet i struktur paramilitarnych: Ta­
ka „prywatyzacja*4 jest tylko oszustwem 
politycznym.

Jesteśmy za uzasadniona ekonomicznie 
prywatyzacją, popieraniem uczciwej przed, 
siębiorczośd i gospodarowania, stwarzaniem 
dla tych kierunków optymalnych warun­
ków działalności prawnej l  finansowej.

Jednocześnie mówimy, że musi być 
utrzymana ta część przemysłu, która jest 
nieodzowna Litwie. Prócz tego modernizo­
wana i rozszerzana. Celom tym powinna 
służyć przemyślana, zrównoważona poli­
tyka zagraniczna Zachód —  Wschód, po­
pieranie inwestycji"...

„C. Jurśenas: Pozycju DDPL w  kampanii 
wyborczej powinna być godna i oparta na 
argumentach. Wyjaśniając osobiste zasady 
polityczne kandydaci nie powinni zapomi­
nać również o propagowaniu partii.

Unikajmy złośliwości. Lepsza jest spo­
kojna 1 umiarkowana krytyka, wyjaśnia­
nie naszego stanowiska. Tylko w  tym 
przypadku, gdy oponent zaczyna włazić 
na głowę, można udzielić ostrzejszej od- 

} prawy.

A. Baskas: Desowietyzacja to przek­
ształcenia zacofanego kraju w rozwinięty 
pod względem politycznym i  prawnym, 
wyzwolenia jednostki z ucisku władzy. 
Projekt zaś desowietyzacji opracowany 
przez obecną Radę Nfrjwyższą nie odpo­
wiada tym wymaganiom, gdyż proponuje 
dokonanie desowietyzacji sposobem sowie, 
ckim, tj. oskarżając ludzi z powodu ich 
wcześniejszej przynależności do organiza­
cji radzieckich. To nie desowietyzacja, a 
złośliwa sowletyzacja. Należy desowietyzo- 
wać ustawę o desowietyzacji.

Pisarz Vytautas Petkcvićius: Według
niego DPPL, kontynuuje dziś sprawę pierw­
szego Sajudisu, gdyż konsekwentnie dąży 
do tego, aby Litwa była niepodległym de­
mokratycznym państwem. Oponentom bra­
kuje argumentów, dlatego obrali inny spo­
sób „walki" —  wylewać pomyje na naszą 
partię. Proponują nam tylko skruchę za 
■ grzechy przeszłości, negują nawet samo 
prawo do tego, aby byc opozycją.

K. Jaskelevićius: chociaż wygląda to 
dziwnie, ale DPPL idzie na wybory, jak 
najmniej pragnąc władzy. Wielu, według 
K. Jaskelevićiusa, którzy postanowili kan­
dydować, niewiele sobie robi z tego, czy 
zostaną wybrani, czy nie. Kandydaci wie­
dzą, że zostaną opluci, oczernieni i są na 
to przygotowani. Tę ich ćdwagę zrozumie­
ją też wyborcy"...

R S S P U B L I K \
0  Szantaż a prywatyzacja. Tematowi te­

mu poświęcony jest artykuł Z. Kaćanaus- 
kasa (wtorek).

„Aby pojąć, co się dzieję, przeanalizuje­
my zjawiska, niewidoczne dla większości 
ludzi i spróbujmy, co jest najważniejsze. 
Odrzucić przesądy socjalistyczne, związane 
z prywatyzacją.

Ludzi, którzy interesują się aukcjami, 
publicznymi subskrypcjami akcji, najczęś­
ciej dziwi taka rzecz: dobre restauracje, 
sklepy, w centrum miasta, które początko­
wo chce nabyć 5—6 spółek Inwestycyj­
nych, sprzedawane są prędko 1 prawie za 
cenę wywoławczą, ponieważ Inne spółki 
wycofują się z walki, pozostawiając prawo 
zakupu jakiejś jednej. Widząc to ludzie 
zwykle niepokoją się: „To zmowa, intryga, 
ogłupianie Innych ludzi". Czy rzeczywiś­
cie tak jest, czy nie jest — to przesąd so­
cjalistyczny? Władze dały nam czeki in­
westycyjne, abyśmy mogli nabyć cząstkę 
całej własności narodowej. Jaki więc jest 
Interes każdego z nas? Za jak najniższą 
cenę nabyć jak najwięcej własności. Dy­
rektorzy spółek inwestycyjnych, dyspo­
nujący czekami tysiąca ludzi, właśnie do 
lego zmierzają, starając się kupować o- 
biekty jak najtaniej. Więc naturalne, te 
wszyscy pretendenci zmawiają się społem, 
komu pozostawić prawo nabycia (...)"

Reasumując:
„Powinniśmy jasno uświadomić, czym 

rórfril się system, gdzie ludzie zarabiają 
wielkie pieniądze dzia^ja swobodnie l sy­
stem, gdzie za swobodę działania każdego, 
ograniczoną różnymi ustawami, uchwałami

władz muszą płacić daninę 'urzędnikom. 
Tylko wtedy, gdy ogromne pieniądze za­
czynają stabilnie płynąć do struktur wła­
dzy, można już mówić o mafii, o oszała­
miającym systemie szantażu. I gdy tysiące 
tych, którzy piszą i przyjmują ustawy, 
wzbogacają się dzięki ich niedoskonałoś­
ci, można już zapomnieć o sprawiedliwoś­
ci i gwarantującym ją piawie. Czy nam, 
ludziom Litwy, jeszcze daleko do tego?% .)

#  Kontynuując wątek detektywistyczny 
— informacja z tego samego numeru.

„12 września o godzinie 10.25, komisa­
riat policji rejonu uciańskiego został po­
wiadomiony, że na uL Kudirkos nietrzeź­
wy komendant zbrojnej służby tamtejsze­
go oddziału D60K G. Strazdas grozi, że 
w mieszkaniu eksploduje ładunek wybu­
chowy. Na miejscu wypadku funkcjonariu­
sze policji znaleźli G. Strazdasa z prze­
strzeloną nogą, którego umieszczono w 
szpitalu, w  mieszkaniu poszkodowanego 
znaleziono zmontowany ładunek trotylu z 
detonatorem, do którego było podłączone 
źródło zasilania. 1 kg trotylu, pistolet, ka­
rabin, części do różnych rodzajów broni 
palnej oraz naboje.

Dobrze „zabawiał się" również inny fu­
nkcjonariusz DSOK 11 września w Jona- 
wie. Nietrzeźwy strzelec mając pistolet 
typu colt mocno hałasował i groził, że się 
zastrzeli. Awanturnika zatrzymali funkcjo­
nariusze policji.

0  Z wywiadu z eksprezydentem Akade­
mii Nauk Litwy Jurasem Pożelą („Dziś 
profesor, jutro — nikt") wnioskujemy o 
smutnej przyszłości naukowego świata Lit­
wy po zapowiedzianej nostryfikacji stop­
ni naukowych i rejestracji dyplomów. A  
oprócz tego:

„Gdy się chce, to o  współpracę z  KGB 
można oskarżyć niemal wszystkich nauko­
wców, szczególnie fizyków. Wiecie prze­
cież, że prawie cała informacja naukowa 
była mocno utajniona. Nawet ta najnlewin- 
nlejsza. Razem do tych sieci tajemnicy, 
kontrolowanych przez KGB było wplątane 
w idu naukowców. Naturalnie, nie byli oni 
zwerbowani, ale musiał: współpracować z 
KGB, pragnąc otrzymać zezwolenia, korzy- 
stać z utajnionej informacji. Bez KGB nikt 
nie wyjeżdżał w  delegację naukową za 
granicę, KGS interesowało się sprawozda­
niami z tych delegacji, których sporzą­
dzanie było obowiązujące. A le czy z  tego 
powodu można oskarżać ludzi, którzy nie 
szpiegowali, nie donosili na kolegów, nic 
złego nie uczynili również dla Litwy. Po­
wiedzmy w akademii znajdowało .schro­
nienie wielu naukowców, inteligentów os­
karżonych o nacjonalizm i  inne ..grzechy", 
prześladowanych za to, i wypędzonych z 
innych instytucji A le jaki jest sens teraz 
o  -tym mówić? Wszyscy, w  tym również 
obecni przywódcy naszego państwa, któ­
rzy w tym okresie żyli i pracowali, przy­
czyniali się do istnienia ówczesnego ustro­
ju, jego Ideologii. Wszyscy ukończyli te 
same wyższe uczelnie. Wyjątek mogą sta­
nowić tylko dysydenci, więźniowie polity­
czni". (...)

U E T U V O S jrytas

Ostatnio z wileńskiej i kowieńskiej sta­
cji kolejowych do Moskwy 1 Petersburga 
normalnie mogą wyjechać tylko deputowa­
ni, ministrowie bądź Inni zasłużeni „ oby­
watele, którym bilety dostarcza się wprost 
do gabinetu. A  poza tym pracownicy ko­
lei, ich rodziny, znajomi. Pozostałym mie­
szkańcom Litwy drogę do dużych miast 
Rosji może otworzyć tylko pokaźna sakie­
wka.

Zarówno kierownicy Wileńskiego Dwor­
ca Kolejowego, jak i Republikańskiego Za. 
rządu Policji Transportowej rozkładając 
ręce zgodzili się, że sytuacja jest krytycz­
na. Gdzieś przed rokiem zjawili się poje­
dynczy handlarze biletami kolejowymi i 
tak rozwinęli swój interes, że dziś skupują 
a następnie odsprzedają około 90 proc. bi­
letów. Potencjalnym podróżnym bilety ofe­
ruje się nie tylko na stacjach kolejowych, 
i w ich okolicy, ale też na bazarach w Ga- 
riunai i Kai waryjskim (...).

Ostatnio, gdy podrożały bilety, na W i­
leńskim Dworcu Kolejowym coraz więcej 
obywateli przy kasach proponuje bilety do 
Kowna po cenie niższej. Ich „rzemiosło’' 
nie jest nowe —  wczesnym rankiem ja­
dą pociągiem do Kowna, tu zbierają u pa­
sażerów bilety i w Wilnie sprzedają je 
jeszcze raz. Prawo nie przewiduje i dla 
nich żadnej kary" («.)-

0  ..Czego będziemy słuchać: głosu ro­
zumu czy majaczenia?" — z rozmowy z 
arcybiskupem Kościoła prawosławnego 
Wilna i Litwy Chryzostomem.

„Kościół prawosławny przeżywa okropne 
czasy. Mimo to hierarchia naszego Kościo­
ła jest ciągle atakowana, ostro krytyko­
wana. Ta krytyka może i m$ podstawę, a* 
le gdy krytykuje się nic uwzględniając 
znanych powszechnie rzeczy, tego, że sami 
krytycy nie są bez grzechu, to wtedy jest 
to tylko nieczysta spekulacja. To samo 
dzieje się w innych dziedzinach. Czyli, że 
wszyscy 1— w większym lub mniejszym 
stopniu — jesteśmy zakładnikami przesz­
łości, wreszcie zakładnikami dzisiejszego- 
ładu, a raczej bezładu. Na przykład, prócz 
wszystkiego jestem też administratorem. 
Powiedzmy, mamy wydać książkę — co 
więc powinienem robić, dokąd się zwró­
cić? Sumienny wydawca tylko rozłoży rę­
ce: drogi papier, druk. nie mogę dostać 
farb, folii. Niczym nie może mi dopomóc! 
1-wtedy jestem zmuszony, właśnie zmuszo­
ny zwracać się do zdziercy, krętacza, de­
cydować się na kompromis z sumieniem, 
aby otrzymać- to, czego chcę. Zatem wszy­
stkie starania organizacji i pojedynczych 
osób, aby dopomóc uczciwemu człowieko­
wi będą daremne, bezowocne, jeżeli samo 
państwo nie będzie go broniło. Ustawami, 
normami, aby mógł spokojnie pracować i 
mieć pewność dnia jutrzejszego. Wreszcie 
chcę powiedzieć oto co: niepodległość 
państwa litewskiego jest proklamowana i 
uznana, ale wiele ustaw, struktur pochodzi 
z niedalekiej przeszłości. To absurd, ale 
przeciwko innie też wytoczono sprafwę, 
którą przekazali obrońcy praworządności 
socjalistycznej (poprzednio służyli Mosk-

#  Nowy rodzaj zarobkowania przysło­
wiowych „koników" —f to spekulacja bi. 
1 eta mi. Kiedyś była Waisz&wa, a teraz Mo­
skwa. „Dworzec, z którego się nie wyje- 
dzie i na który trudno wrócić*4 (czwartek). 
Autor Fellksas Telksnys:

„Podróż pociągiem n* całym świecie za­
czyna. się od kas biletowych. Wszędzie, 
tylko nie w Kownie, a zwłaszcza w Wil­
nie.
-Kasjerka stołecznego dw°rca kolejowego 

spojrzała na mnie wzrokiem więcej niż 
zdziwionym, gdy poprosiłem o dwa bilety 
do Moskwy na wieczór. Sądzę, że w po­
dobny sposób popatrzyłaby na obywatela, 
żądającego biletu, powiedzmy, do Nowego 
Jorku czy Tokio.

„Nie ma" '—  odpowiedziała wreszcie 
kobieta. „A  na futro?" — wystawiałem na 
pfóbę jej cierpliwość. „Nie ma 1 nigdy nie 
będzie" — postawiła kropkę. Gdy na kil­
ka kroków cofnąłem się cd kasy, zauwa­
żyłem, że do chłopca, który trzymał w rę­
ku plik biletów, zbliżyły się dwie kobiety. 
„Maże chciecle zwrócić bilety?" — zapy­
tały. „Tak, a dokąd potrzebujecie?" „Dwa 
do Moskwy". „W  przedziale, sypialne?". 
„W  przedziale". „Miejsca na górze czy 
na dole?" — usłużnie wypytywał chłopiec.

Do transakcji tym razem jednak nie do­
szło. Kobietom wydało się za drogo po 
,1600 rb. za bilet, który w kasie kosztuje 
300 rubli. Do odjazdu pociągu było jeszcze 
sporo czasu i mogły poszukać sobie tań­
szych „zwracanych" biletów. Niemniej je­
stem przekonany, że bez tysiąca rubli nie 
udało im się kupić biletu*

wie, teraz przeszli, aby pracować na 
rzecz Litwy). Więc co się zmieniło?! Na­
wet wysocy 1 światli urzędnicy są bezrad­
ni wobec ustaw, które jeszcze wczoraj na­
zywano sowieckimi, więc tymczasem wol­
ność mają oszczercy, fałszywi świadkowie,- 
a niewinny człowiek tylko cierpi przez 
nich. Niestety! (...)

Litwa ma wiele zalet: piękną przyrodę, 
cudowne świątynie, bogate dziedzictwo 
kulturowe. Wszystko to powinno podnosić 
ducha ludzi, hartować ich, nastawiać do 
szlachetnych czynów. Litwa jest centrum 
Europy, źródłem moralności chrześcijańs­
kiej. Powinniśmy być szczególnie wrażliwi 
na piękno, szlachetne ideały. Każdy naród 
— duży, czy mały — ma własne przezna­
czenie. Litwa również: mianowicie być po­
mostem między Wschodem a Zachodem. 
Mając ogromne doświadczenie historyczne, 
nauki przeszłości Litwa nie powinna mio­
tać się z jednej strony w drugą, a spo­
kojnie, rzeczowo, współpracować ze 
wszystkimi sąsiednimi państwami. Litwini 
zaczęli patrzeć z wysoka na język rosyj­
ski, jak gdyby był on czymś Innym z po­
wodu sowieckiej okupacji czy zbrodni Sta­
lina. Język rosyjski jest wyrazem nie 
bolszewickiej mentalności, a rosyjskiego 
ducha, bogatej kultury. Nie zapominajmy 
o tym. Znać wiele języków to ogromny 
•zaszczyt i pożytek, to nam, Rosjanom jest 
wstyd, że nie umiemy języka kraju, w któ­
rym mieszkamy. W  tym sensie jesteście 
wyżsi od nas i z tego powodu nie trzeba 
się żenować. Bądźmy dumni, szlachetni, u- 
duchowienil'' (...)

~  Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ
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KODEKSU CYWILNEGO REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Artykuł 333. Tryb użytkowania 

pomieszczenia mieszkalnego sa­
morządu, które czasowo opuśdl 
najemca, członek Jego rodziny 
lob były członek rodziny 

Z pomieszczenia tymczasowo 
nieobecnego najemcy pomieszcze­
nia mieszkalnego samorządu, 
członka jego rodziny lub byłe­
go członka rodziny mają prawo 
korzystać pozostający członkowie 
rodziny i byli członkowie ro­
dziny. Jeśli me pozostają najem­
ca, członkowie jego rodziny lub 
byli członkowie rodziny, to wy­
jeżdżający najemca pomieszcze­
nie mieszkalne może wynająć 
na podstawie umowy a współ- 
najmie lub mogą być w nim 
zakwaterowani czasowi lokato­
rzy. W  razie powrotu -tymcza­
sowo nieobecnego współlokator 

i lub tymczasowy mieszkaniec zo­
bowiązany fest natychmiast opu. 
icić pomieszczenie mieszkalne, a 
osoby, które nie zwolnią pomie­
szczenia mieszkalnego zostają 
wysiedlone bez wcześniejszego 
uprzedzenia i nie' przydziela im 
się innego pomieszczenia miesz­
kalnego.

Artykuł 334. Rezerwacja po­
mieszczenia mieszkalnego samo­
rządu

Jeśli najemca, członek jego 
rodziny lub wszyscy członkowie 
rodziny najemcy udają się do in­
nej miejscowości lub za granicę 
na czas dłuższy niż sześć mie­
sięcy, wynajmowane przez niego 
pomieszczenie mieszkalne samo­
rządu może być zarezerwowane. 
Decyzję o rezerwacji podejmu­
je  samorząd terenowy. Odmowa • 
rezerwacji może być zaskarżona 
w ' trybie sądowym.

Rezerwację pomieszczenia mie­
szkalnego załatwia się w formie 
umowy pisemnej między samorzą. 
dem i wyjeżdżającymi za zgodą 
pozostających członków rodziny. 
Zgodę swą pozostający wyraża­
ją podpisując umowę o rezerwa­
cji. Odmowa wyrażenia zgody 
może być zaskarżenia w trybie 
sądowym.

Artykuł 335. Korzystanie z 
zarezerwowanego pomieszczenia 
mieszkalnego samorządu 

Jeśli wyjeżdżają nie wszyscy 
członkowie redziny, z zarezer­
wowanego pomieszczenia miesz­
kalnego samorządu korzystają 
pozostający. Jeśli wyjeżdża na­
jemca i wszyscy członkowie je­
go rodziny, najemca ma prawo 
pozostawić pomieszczenie miesz­
kalne do korzystania według u- 
mowy © współ wynajmie innym 
osobom bądź zakwaterować w 
nim tymczasowych mieszkańców. 
Umowa o rezerwacji może prze­
widywać, że samorząd wynajmie 
pomieszczenie mieszkalne wed­
ług terminowej umowy 0 naj­
mie.

Po powrocie najemcy zarezer­
wowanego pomieszczenia miesz­
kalnego lub członka jego rodzi­
ny, na ich żądanie osoby, zakwa­
terowane w tym pomieszcze­
niu mieszkalnym, mają na­
tychmiast opuścić je nieza­
leżnie od upływu terminu re­
zerwacji. Osoby, które nie opu­
ściły zarezerwowanego pomiesz­
czenia mieszkalnego, bez żad­
nego wcześniejszego uprzedzenia

miesiące wcześniej uprzedzić 
współnajetneę o zerwaniu umowy 
o współnajmie.

Jeśli współnajemca odmawia 
zwolnienia pomieszczenia miesz­
kalnego, to w trybie sądowym 
ma być wysiedlony i innego 
pomieszczenia mieszkalnego nie 
przydziela się mu.

Artykuł 337. Tymczasowi lo­
katorzy

Najemca i członkowie jego 
rodziny po wzajemnym porozu­
mieniu się, mogą zezwolić na 
czasowe zamieszkanie w pomie­
szczeniu mieszkalnym, z którego 
korzystają, innym osobom (tym­
czasowym lokatorom), nie zawie­
rając z nimi umowy o współnag. 
mie i nie pobierając komornego 
za korzystanie z pomieszczenia.

Tymczasowi lokatorzy na żą­
danie najemcy lub członków je­
go rodziny obowiązani są natych­
miast zwolnić pomieszczenie. W  
razie odmowy zwolnienia po­
mieszczenia, najemca i członko­
wie jego rodziny mają prawo 
domagać się w trybie sądowym 
wysiedlenia tymczasowych loka­
torów bez przydziału im innego 
pomieszczenia mieszkalnego.

Artykuł 338. Wysiedlenie 
wspólna jemcó w 1 tymczasowych 
lokatorów po wygaśnięcia umo­
wy o najmie pomieszczenia mie­
szkalnego

Po wygaśnięciu umowy o naj­
mie pomieszczenia mieszkalnego 
jednocześnie wygasa też umowa 
o współnajmie. Współnajemca, 
jak również tymczasowi lokato­
rzy, jeśli odmawiają opuszczenia 

■ pomieszczenia, wysiedlani są w 
trybie sądowym i nie przydzie­
la im się Innego pomieszczenia , 
mieszkalnego.

Artykuł 339. Zmiana omowy 
Umowa o najmie pomieszcze­

nia mieszkalnego samorządu mo­
że być zmieniony w przypadkach 
przewidzianych w artykułach 
340—343 niniejszego Kodeksu.

Umowa przedsiębiorstw, insty­
tucji o najmie pomieszczeń mie­
szkalnych swynr pracownikom 
może byifc zmieniona w umowie 
zbiorowej, a w organizacji, w 
której takiej umowy nie zawie­
ra się —1 na podstawie i w try­
bie przewidzianym w  umowie 
między administracją a pracow­
nikami.

Umowę o najmie pomieszczeń 
mieszkalnych wynajmowanych 
na warunkach komercyjnych 
przez przedsiębiorstwa/ instytu­
cje i osoby fizyczne można zmie­
nić tylko za zgodą najemcy i 
wynajmującego. Odmowa wynaj­
mującego zmienić umowę o naj­
mie jest bezsporna.

Po zmianie pisemnej umowy o 
najmie pomieszczenia mieszkalne­
go zawiera się nową umowę pi­
semną, w której wskazuje się 
zmiany w dawnej umowie.

Artykuł 340. Zmiana umowy 
przy podziale mieszkania 

Pełnoletni . członek rodziny 
najemcy i były członek rodziny 
ma prawo na zawarcie osobnej 
umowy o najmie pomieszczenia 
mieszkalnego (podziale mieszka­
nia), jeśli wyrażają na to zgodę 
najemca wynajmujący i inni peł­
noletni członkowie rodziny. Takie­
mu członkowi rodziny, z uwzględ-

wysieai«ne są ! nie przydziela nieniem przypadające! mu cześ-
im aię innegd pomieszczenia mie- jci trowierzchni mieszkalnej, mo-

S Artykuł 33R w .«ak . i  f* ^  w,rn° ^ te DsobDe odizo-
. w *P*,H*lein P°- low“ e pomieszczenie mieszkad-

“ WnąenU mieszkalnego »e. \y takim przypadku z każ-
v»b,2^nCa pr ,esz('zenia mlesz- dym najemcą zawiera się osobne
*ameg° za zgoda zamieszkałych umowy o najmie pomieszczeń

mm razem członków rodziny i mieszkalnych.
najemcy ma prówo współwyna- 
iąe pomieszczenie mieszkalne U- 
mowa O współnajmie pomiesz­
czenia mieszkolftego może być 
zawarta zarówno słownie, jak i 
pisemnie, zarówno terminowo 
;ak i bezterminowo.

Czynsz mieszkaniowy za współ- 
wyrajem pomieszczenia miesz­
kalnego ustala się za porozumie­
niem stron:

Najemca, pełnoletni członkowie 
rodziny lub byli członkowie ro­
dziny mogą ustalić tryb i wa­
runki korzystania z najmowane­
go pomieszczenia! mieszkalnego 
bez zmiany umowy o  najmie.

Spory, powstające w związku 
z  podziałem mieszkania, ustale­
nia trybu i warunków korzysta­
nia z najmowanego pomieszcze-

“  współnajmu *
„ ’!S..".Jem.cV nle ™  Prawa pler- Artykuł 3*1. Zmitaa umowy,wszeństwa do wznowienia i Y

• M  juanie najemcy powinien o- 
pułclć zgodnie Z umowąonaimie 
zajmowane poznieszczenie Jeśli 
umowa o wynajmie zawar­
ta została b «  wskazania termi. 
nu, najemca powinien o trzy

(Początek patrz w numerze 
poprzednim)

jeżeli jedno pomieszczenie mie* 
szkalne zamienia się na Inne 

Samorząd, posiadając możliwość 
i najemca za zgodą członków 
jego. rodziny i byłych członków 
rodziny wynajmowane przez 
nich pomieszczenie mieszkalne 
mogą zamienić na inne, przy-i 
dzielając każdemu członkowi ro­
dziny nie więcej niż 10 metrów

kwadratowych umownej powierz­
chni pomieszczenia mieszkalnego, 
pozostawiając posiadane pomiesz­
czenie mieszkalne samorządowi. 
W  tym przypadku na życzenie 
najemcy, pełnoletnich członków 
rodziny lub byłych członków ro­
dziny jedna umowa o najmie po­
mieszczenia mieszkalnego samo­
rządu może być zastąpiona przez 
kilka.

Spory w sprawie zmiany umo­
wy, jeżeli jedno pomieszczenie 
mieszkalne zmienia się na kilka, 
rozstrzyga sie v> trybie sądowym.

Najemcy i członkowie ich ro­
dzin po zawarciu nowych umów, 
którzy przed jemianą umowy nie 
mieli prawa do pomocy państwa, 
mają prawo nabyć takie prawo 
po upływie pięciu lat po zmia­
nie umowy.

Artykuł 342 Zmiana umowy 
po utworzeniu przez najemców 
jednej rodziny

Jeżeli kilku najemców zamie­
szkuje mieszkanie wynajmowane 
na podstawie osobnych umów o 
najmie połączy się w jedną ro­
dzinę, to może zawrzeć jedną u- 
mowę o najmie * pomieszczeń 
mieszkalnych (połączyć mieszka­
nia), jeśli członkowie ich rodzi­
ny i najemca wyrażą na to zgo­
dę. Umowę zawiera się z  najem, 
cą, zaproponowanym przez człon­
ków powstałej rodziny.

Odmowa najemcy sporządzenia 
jednej umowv o najmie może 

. być zaskarżona w trybie sądo­
wym.

Artykuł 343. Zmiana umowy z 
powodu uznania za najemcę In­
nego członka rodziny 

Za zgodą najemcy i członków 
i jego rodziny poprzedni najemca 
może być zastąpiony innym.

W  podobnym trybie umowę o 
najmie pomieszczenia mieszkalne­
go zmienia się w  razie śmierci 
najemcy.

Spory, powstające w związku 
z uznaniem członka rodziny za 
najemcę rozstrzyga się w trybie 
sądowym.

Artykuł 344. Umianą umowy 
po przekazaniu zwolnionego po­
koju \

Jeśli w mieszkaniu, wynajmo­
wanym kilku najemcom według 
osobnych umów v o najmie zwal­
nia się sąsiedni, nieodizolowany 
od pomieszczenia mieszkalnego 
jednego z najemców pokój, na 
życzenie tego najemcy zostaje 
oddany mu do użytku.
: Jeśli się zwalnia odizolowany 

pokój, przekczuje się go temu 
najemcy, któremu przypada naj­
mniej ogólnej powierzchni uży­
tecznej na jednego członka ro­
dziny, a jeśli najemcy odmawia 
— innemu. W  przypadku odmo­
wy wszystkich najemców zwol­
nione pomieszczenie mieszkalne 
wynajmuje się innym najemcom.

Po przekazaniu zwolnionego 
pokoju innemu najemcy, zmienia 
się też umowę o najmie pomie­
szczenia mieszkalnego.

Artykuł 345. 7mia»fa umowy o 
najmie pomieszczenia mieszkalne­
go ź funduszu mieszkaniowego 
przedsiębiorstw, Instytucji w 
przypadku zerwania przez naje­
mcę umowy o pracy 

Jeśli najemca zrywa umowę 
w sprawie pracy z przedsiębior­
stwem lub instytucją, której po- 
mieszczenie mieszkalne wynajmu­
je, może to być podstawą zer­
wania umowy c  najmie pomiesz­
czenia mieszkalnego.

W  tym przypadku przedsię­
biorstwo lub instytucja może 
zmienić umowę o najmie pomie­
szczenia mieszkalnego w  umowie 
zbiorowej, a w instytucji, która 
takiej umowy nie zawarła 
na zasadach i w trybie ustalonym 
w drodze porozumienia między 
administracją a pracownikami. 
Zasada ta nie jest stosowana, 
jeśli z przedsiębiorstwem czy 
instytucją, wynajmującą pomie­
szczenie mieszkalne stosunki w 
związku z pracą zrywa członek 
rodziny najemcy bądź były czło­
nek rodziny.

Artykuł 346. Prawo najemcy 
do przebudowy i przeplanowanla 
pomieszczenia mieszkalnego 

Najemca pomieszczeń mieszkal­
nych samorządów, przedsię­
biorstw, instytucji oraz członko­
wie jego rodziny mogą przebu­
dować i przeplanować pomiesz­
czenie mieszkalne oraz pomiesz­
czenia pomocnicze jedynie za 
zgodą gospodarza oraz zamiesz­
kałym z nim wspólnie pełnolet­
nich członków rodziny. Jeśli 
najemca i członkowie rodziny nie

osiągają porozumienia, spór mo­
że być rozstrzygnięty w drodze 
sądowej.

Artykuł 347. Przesiedlenie na- 
femcy na okres remontu kapl- 
tanego i rekonstrukcji wynajmo­
wanego przez niego pomieszcze­
nia mieszkalnego 

W  razie potrzeby dokonania 
remontu kapitalnego czy rekon­
strukcji pomieszczenia mieszkal­
ne, wynajęte przez samorządy 
czy też przedsiębiorstwa i in­
stytucje swym pracownikom i, 
jeżeli remont -jest niemożliwy 
bez wysiedlenia mieszkańców z 
tych pomieszczeń i, o ile po re­
moncie pomieszczenie mieszkalne 
zachowuje się, tp gospodarz pro­
ponuje najemcy i członkom jp- 
go rodziny na okres remontu po­
mieszczenia przenieść się do in­
nego pomieszczenia mieszkalne­
go. Zaproponowane pomieszcze­
nie mieszkalne ma odpowiadać 
normom saniiamym i technicz­
nym. Jeśli naiemca odmawia 
przesiedlenia się do tego pomie­
szczenia, to gospodarz może za­
żądać przesiedlenia go w trybie 
Sadowym.

W  przypadkach, jeżeli wynaj­
mowane pomieszczenie mieszkal­
ne po remoncie kapitalnym czy 
rekonstrukcji zwiększy się lub 
zmniejszy, najemca ma prawo 
wyboru, wynajmować to pomie­
szczenie czy też nie. W  razie 
zgody najemcy na najem pomie­
szczenia mieszkalnego, które się 
zwiększyło lub zmniejszyło po 
remoncie' lufo rekonstrukcji, w 
trybie ustalonym w części, pier­
wszej tego anykułu przenosi się 
on lub zostaje przeniesiony na 
czas remontu lub rekonstrukcji 
do’ innego pomieszczenia miesz­
kalnego.

W  okresie remontu kapitalnego 
lub rekonstrukcji umowa o naj­
mie pomieszczenia mieszkalnego 
nie zostaje zerwana, ale czynsz 
mieszkaniowy najemca ma pra­
wo płacić za tymczasowo przy­
dzielone pomieszczenie mieszkal­
ne.

Do wyremontowanego pomie­
szczenia mieszkalnego najemca 
ma prawo przenieść się po za 
kończeniu remontu kapitalnego 
lub rekonstrukcji.

Jeśli najemca nie zgadza się 
na najem zwiększonego lub 
zmniejszonego pomieszczenia
mieszkalnego, a także gdy w 
związku z remontem kapitalnym 
czy rekonstrukcją wynajmowane 
pomieszczenie nie zachowuje się, 
najemcy przydziela się inne od­
powiednie pomieszcze­
nie mieszkalne. W  razie odmo­
wy przez najemcę przeniesienia 
się do przydzielonego innego 
odpowiednio przystosowanego po­
mieszczenia mieszkalnego wy­
najmujący ma prawo przesiedlić 
go w trybie sądowym.

Wszelkie kwestie związane ze 
zwolnieniem pomieszczeń miesz­
kalnych, wynajmowanych na 
warunkach komercyjnych przez 
przedsiębiorstwa, instytucje i o- 
soby fizyczne na okres remontu 
kapitalnego lub rekonstrukcji o- 
raz inne związane z tym spra­
wy rozstrzygane są za porozu­
mieniem najemcy i gospodarza.

Artyknł 348. Wymiana pomie­
szczeń mieszkalnych 

Najemcy pomieszczeń mieszkal­
nych samorządów, przedsię­
biorstw, instytucji i osób fizycz­
nych, po otrzymaniu pisemnej 
zgody zamieszkałych z nim 
wspólnie pełnoletnich członków 
rodziny, z tymczasowo nieobec­
nymi włącznie i za zgodą gos­
podarza mogą wymienić pomiesz­
czenie mieszkalne z  innym na­
jemcą pomieszczeń mieszkalnych 
samorządów, przedsiębiorstw, in- 

1 stytucji i osób fizycznych.
Odmowa gospodarza na wy­

mianę pomieszczeń mieszkalnych 
nie podlega zaskarżeniu.

Wymierne pomieszczeń miesz­
kalnych załatwia się poprzez no­
we umowy o najmie. Umowa o 
wymianie nabiera mocy od dnia 
sporządzenia estatniej nowej u- 
mowy o najmie pomieszczenia 
mieszkalnego, a jeśli spór roz­
strzyga sąd — od dnia wejścia 
w życie decyzji sądu.

Jeśli członkowie rodziny nie mo­
gą się porozumieć w sprawie wy­
miany lub gdy w przypadku za­
miany pomieszczenia mieszkalne­
go powstałaby możliwość usu­
nięcia w rodzinie zaistniałych 
sytuacji konfliktowych, to dowol­
ny członek rodziny ma prawo 
żądać w trybi#* sądowym przy­

musowej zamiany 
go pomieszczeni* 
na inne pomieszczanE*1* ^
“e JW Pomieszaj! “O
nych domach g jg gS »

do wycofania omowy0 
Najemca pomlesaL., ~  

kalnego ma Prawo^T* 33 
umowy o najmie, 
tym miesiąc wczełnli ‘ '"O ]*1 
na piimie. Jełl, 
spełni tego M a n la ^ S jO  
prawo do odszko<k>wS>» i  
nych strat. r - 13 ^

Przed upływem
dzenia najemca moS''01' 
uprzedzenie, o ile 
zawarł z innym ha)jj?*n «li 
wy o najmie pomieszaj ""fc- 
szkalnego. la

Jeili najemca, człony
go rodziny i byli c z fa iS  k 
dżiny wyjechali n a ^ T l , »- 
indziej, umowę § najmiT *** 
szczanie miesakalpego uwJS®*1 
za zerwaną o j daij Z ® «( 

Artykuł 350 Tryb JN **. 
umowy 1 wysiedlenia 

Umowa o najmie pomw. 
nia mieszkalnego może bw 
nana za nieprawomocni ° ‘ 
być wycofana oraz ob y ^ ,>  
pomieszczeń mieszkalnych 
być wysiedleni jedynie w 
sądowym, z wyjątkiem „ Z ?  
dzianych przez ten Kodeki 
padków wysiedlenia za J I j  
prokuratora.

Artykuł 351 Zerwanie na™, 
w razie złamania przez miJ  
cę warunków umowy „

Je«i najemcą syttenatwstf! 
(co najmniej przez 6mi«iM 
nie płaci czynszu nówkajj;” 
£o lub nie uiszcza opłaty u ^  
ługi komunalne, jeili naja,™ 
członkowie jego rodziny lub ^  
ne razem z nim zamieszkałe o. 
soby niszczą lub psują poo  ̂
szczenie mieszkalne lub kony*. 
tają z niego niezgodnie z pm. 
znaczeniem, umowa o najmie 
może być przerwana, a osoby te 
wysiedlone 7. wynajmowanego 
pomieszczenia bez przydziału im 
innego pomieszczenia mtaotałn̂  
RO*

Najemca, członkowie jego ro­
dziny lub inne razem z nim za­
mieszkałe osoby, które nieodpo­
wiednim zachowaniem się stwa­
rzają niemożliwe waipnki in­
nym żyć wspólnie lub obok, na 
żądanie najemcy lub innych o- 
sób, którym się przeszkadza nor­
malnie żyć, mogą być wysiedlo­
ne bez przydziału innego pomie. 
szczenią.

Artykuł 352. Wysiedlenie z 
samowolnie zajętych pomłea- 
czeń

Po samowolnym zajęciu, czyli 
wsiedleniu się do po mieszal­
nia mieszkalnego bez zawarcia 
umowy na jego wynajęcie, wy­
siedla się obywateli na podsta­
wie sankcji prokuratora bez 
przydziału im innego pomieszcze­
nia mieszkalnego.

Artykuł 353. Skutki upływ* 
termlnowe| umowy o najmie po­
mieszczenia mieszkalnego 

Po upływie terminu umowy o 
najmie pomieszczenia mieszkal­
nego, na żądanie gospodarza na-» 
jemca, członkowie jego rodziny 
lub byli członkowie rodziny po­
winni się wysiedlić z pomiesza­
nia mieszkalnego, a w 
dku niewysiedlenia 
siedleni bez przydziału im i00*' 
go pomieszczenia mieszkał0*?1'

A r t t f M a s T  n z w w - * * ;
terminowei umowy

Mi-
pomieszczenia mieszkalnego 

Nieterminowa umowa o . 
mie pomieszczeń mieszkamy  ̂
wynajmowanych na wan®**^ 
komercyjnych przez pn®“*£ 
biorstwa, instytucje • 
zyczne na żądanie g°sp°^^ 
może być zerwana po 
nyan uprzedzeniu o 
mcy na trzy miesiące 

PO upływie tego term^u^ 
jemca. członkowie jego roa*  ̂
hłb byli członkowie rodźmy J" 
winni się wysiedlić i  P01̂ ^  
czenia mieszkalnego, f  ^  wy- 
niewysiedlenia się W * #  yj. 
siedleni bez przydziału 
nego pomieszczenia naie®*®^

Artykuł 355. Wy 
domów znleszkalnydi 1 
zagrożonych 

Jeśli z powodu k lę » ^  
łowych. pożaru lub 
cihnicznego pomieszczę*1*® ^ 
szkalne może runąć 
się v nieodpowiednie do 

(Dokończenie na
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„lywitdi wysiedl* się z nieco 
mocy sankcji prokuratora i 

JJ-fcjda się im B ne odpewie- 
£jo unądzooe pomieszczenie 
~ji-* .iiił- Takie pomieszczenie 
^—̂ tzłela wtołddel funduszu 
SaokanioweBO. w  którym się 
ntjduje ng ioione lub nie na­
da** « *  *> «w il«^ k iu iia po­
mieszczenie mieszkalne, „  je łli
gje na takich możliwości —  to 
sainoraad-

jU y U  356, Zerwanie umo- 
„  i  jryrioHcsle obywateli z  
f a u le m  Innego odpowiednio 
żądlonego pomieszczenia jnie- 
nUlnego

Obywatele m ogą być wysie- 
filani i  pomieszczeń mieszkal­
nych am orządów o ra z  p rzeds ię ­
biorstw i instytucji, wynajętych 
swym pracownikom z przydzia­
łem im innągo odpowiednio u- 
raądzonego pom iszczenia miesz­
kalnego, jeśli:

1) dom, w którym się znaj­
duje pomieszczenie mieszkalne, 
ma być Oburzony;

2) pomieszczenie mieszkalne 
oie zachowuje się z  powodu re- 
kmstrukcji lub przeplano wania 
tkam;

3) pomieszczenia mieszkalne 
przeobraża w pomieszczenie o 
innym przeznaczeniu.

Inne odpowiednio urządzone 
pomieszczenie mieszkalne przy­
dziela właściciel funduszu mie­
szkaniowego czy też inne przed­
siębiorstwo, instytucja, w czyim 
interesie dom mieszkalny jest 
burzony, rekonstruowany lub 
pizeplaoowany i pomieszczenia 
mieszkalne przekształca się w 
pomieszczenia o innym przezna­
czeniu

Artykuł 357. Wysiedlanie o- 
bywałeU z zwróconych właści­
cielom domów mieszkalnych (po- 
mletzczeń ndeszkałnych)

Z zwracanych właścicielom 
domów mieszkalnych (pomiesz­
czeń mieszkalnydb). które oby­
watelom na mocy bezprawnych 
aktów organów administracyj­
nych lub innymi nielegalnymi 
^osobami zostały odebrane i 
niesłusznie skonfiskowane, a ta- 
Łte ze zwracanych właścicie­
lom znacjonalizowanych domów 
mieszkalnych (pomieszczeń mie- 
nkatoych) z przydziałem innego 
odpowiednio urządzonego pomie- 

mieszkalnego na żąda- 
właściciela mogą być wy­

siedleni zamieszkali w  nich:
1) najemcy;

2) obywatele, którzy uzyskali 
prawo Własności na dom miesz­
kalny (pomieszczenie mieszkal­
ne) po bezprawnym lub nieuza­
sadnionym odebraniu go właści­
cielowi, ale wyrokiem sądowym 
transakcja o  nabyciu tego do­
mu uznana została za nieważ­
ną.

inne odpowiednio urządzone 
pomieszczenie mieszkalne wy­
siedlanym przydzielają przedsię­
biorstwo, instytcuja, której prze­
kazano zwrócony dom mieszkal­
ny (pomieszczenie mieszkalne). 
Jeśli instytucja ta nie ma moż­
liwości przydziału odpowiednio 
urządzonego pomieszczenia mie­
szkalnego, to przydziela fe sa­
morząd.

Artykuł 358. Wysiedlanym 
przydziela się Inne odpowiednio 
urządzone pomieszczenie miesz­
kalne

Przydzielane inne odpowiednio 
urządzone pomieszczenie miesz­
kalne powinno się znajdować w 
tej samej miejscowości, ma być 
odpowiednio urządzone w mia­
rę warunków tej miejscowości 
i odpowiadać normom sanitar­
nym i technicznym.

Przydzielane inne odpowiednio 
urządzone pomieszczenie -miesz­
kalne nie może być mniejsze 
od zajmowanego wcześniej. Je­
śli w poprzednim pomieszcze-. 
niu mieszkalnym powierzchnia 
umowna, przypadająca na jed­
nego członka rodziny była 
mniejsza od przewidzianej praez 
ustawodawstwo Republiki Litew­
skie i to wysiedlając nie moż­
na przydzielić mniejszej od us­
talonej powierzchni.

Pomieszczenie to ma być ta­
kie, aby w jednym pokoju nie 
zakwaterowano ■ osoby powyżej 
dziewięciu lat różnej płci z wy­
jątkiem małżonków i ma odpo­
wiadać stanowi zdrowia wysie­
dlonych oraz innym okolicznoś­
ciom.

Na życzenie najemcy może 
też być przydzielone mniąjsze 
pomieszczenie mieszkalne.

W  decyzji sądu o  przerwaniu 
urnowy o najmie i wysiedleniu 
najemcy ma być wskazane po­
mieszczenie mieszkalne, przy­
dzielane wysiedlonemu.

Artykuł 359. Ochrona praw 
własnościowy cii obywateli, któ­
rych domy ; mieszkalne (mieszka­
nia) burzy się tw związku z za­
jęciem lob wykopem działki 
grantowej

Jeśli zachodzi potrzeba wyko­

rzystania działki gruntowej do 
potrzeb państwa i z tego po­
wodu burzy się domy miesz­
kalne (mieszkania), należące do 
obywateli na prawach własnoś­
ci, to ich właścicielom (współ­
właścicielom) należy się całko­
wita kompensata:

przydzielając na prawach wła­
sności inne równej wartości po­
mieszczenie mieszkalne lub par­
celę pod budownictwo indywi­
dualne,

a&o płacąc za obiekty włas­
nościowe realną cenę w gotów­
ce,

albo przenosząc dom na inną 
parcelę, przydzieloną przez or­
gany zarządzania samorządu,

albo rekompensując w izmy 
sposób wartość burzonych do­
mów (mieszkań).

Sposób rekompensaty wartości 
burzonych domów (mieszkań) 
oraz inne warunki ustala się w 
umowie między użytkownikiem 
ziemi a właścicielami domów 
(mieszkań).

W  razie braku porozumienia 
między stronami sposób oraz 
warunki rekompensaty za burzo­
ne domy (mieszkania) ustała sąd.

Artykuł 360. Służbowe pomie­
szczenia mieszkalne

Służbowe pomieszczenia mie­
szkalne przydziela się w celu za% 
kwaterowania pracowników, któ­
rzy z uwagi na charakter swej 
pracy powinni mieszkać w bu­
dynku miejsca pracy lub w  po­
bliżu go. Służbowe pomieszcze­
nia mieszkalne mają być osob­
nymi mieszkaniami.
~ Do służbowych pomieszczeń 

mieszkalnych zalicza się też 
wykaz kategorii robotników, któ­
rym może być przydzielone po­
mieszczenie mieszkalne. Wyka­
zy te ustalają: w domach mie­
szkalnych —  rady samorządo­
we, w domach przedsiębiorstw 
i  instytucji —  organy admini­
stracyjne przedsiębiorstwa czy 
instytucji, w domach spółek — 
decyzje, zgromadzenia członków 
spóiki.

Artykuł 361. Tryb przydziału 
służbowych pomieszczeń miesz­
kalnych oraz ich użytkowania

Decyzję o przydziale służbo­
wego pomieszczenia mieszkalne­
go w domu samorządu podej­
muje organ administracyjny sa­
morządu, w domach przedsię­
biorstw i instytucji —  kierownik 
przedsiębiorstwa czy instytucji, 
w domach spółek — zgromadze­
nie członków spółki lub ich peł­
nomocników. Zgodnie z tą de­
cyzją zawiera, się umowę o naj­
mie służbowego pomieszczenia 
mieszkalnego. Przy zawieraniu 
takiej umowy przestrzega się

przewidzianego przez niniejszy 
Kondeka trybu zawierania umo­
wy o najmie pomieszczenia mie­
szkalnego.

Ze służbowych pomieszczeń 
mieszkalnych korzysta się zgod­
nie z przepisami umowy o naj­
mie pomieszczeń mieszkalnych, 
zawartymi w artykułach 324— 
333, 346, 347 niniejszego Ko­
deksu. '

Artykuł 362. Wysiedlenie ze 
służbowych pomieszczeń miesz­
kalnych

Pracownicy, którzy zerwali 
stosunki dotyczące pracy z  Wy­
najmującym służbowe pomiesz­
czenia mieszkalne na jego żąda­
nie, obowiązani są wysiedlić się 
z tych pomieszczeń wraz z za­
mieszkałymi z  nimi osobami. O- 
bywatele. którzy się nie wysie­
dlili ze służbowych pomieszczeń 
mieszkalnych zostają wysiedleni 
bez przydziału im innego pomie­
szczenia mieszkalnego, z  wyjąt­
kiem przypadków przewidzia­
nych w artykule 363 niniejsze­
go Kodeksu.

Artykuł 363. Obywatele, któ­
rzy mogą być wysiedleni ze 
służbowych pomieszczeń miesz­
kalnych pod Warunkiem przy­
działu Innego pomieszczenia 
mieszkalnego

Z przydziałem innego pomie­
szczenia mieszkalnego ze służbo­
wy cn pomieszczeń mieszkalnych 
mogą być wysiedleni:

1) członkowie rodziny funkcjo­
nariuszy ochrony kraju i poli­
cji, którym przydzielono służbo­
we pomieszczenie mieszkalne i 
którzy polegli lid) zginęli bez 
wieści w  obronie Republiki Li­
tewskiej. czy też pełniąc inne 
obowiązki służby wojskowej;

2) członkowie rodziny zmarłe­
go pracownika, któremu przy­
dzielono służbowe pomieszcze­
nie mieszkalne;

3) gospodarz służbowego po­
mieszczenia mieszkalnego, który 
przeszedł na rentę starczą;

4) inwalidzi grup I i JŁ a 
także pracownicy, którzy pracu­
jąc u gospodarza z jego winy 
stracili zdolność do pracy;

5) zrehabilitowany najemca 
służbowego pomieszczenia mie­
szkalnego.

Artykuł 364. Inne pomieszcze­
nia mieszkalne, przydzielane wy­
siedlanym obywatelom

Inne pomieszczenie mieszkalne, 
przydzielane wysiedlanym oby­
watelom. powinno się znajdować 
w tej samej miejscowości i ma 
odpowiadać normom sanitarnym

i technicznym.
Artykuł 365. Bursy 
■Robotników, pracowników, stu­

dentów, uczniów na okres ich 
pracy lufo nauki można zakwa­
terować w bursach. Bursy —- 
są to specjalnie zbudowane łub 
przysposobione do tego cehi do­
my mieszkalne.

Tryb przydziału i korzystania 
z burs ustala się w zbiorowych 
umowach przedsiębiorstw, insty­
tucji, organizacji, a w instytu­
cji nie posiadającej takiej łano­
wy —  za pozrozumieniem admi­
nistracji i pracujących, natomiast , 
w instytucjach naukowych i u- 
czeliliach — zgodnie z decyzją 
organów kolegialnych tych in­
stytucji.

Pracownicy z upływem umo­
wy' o pracy, a uczący się — po 
zakończeniu roku szkolnego zo­
stają wysiedleni z burs.

Mieszkańcy burs mogą być wy­
siedleni bez przydziału innego 
pomieszczenia mieszkalnego, o 
ile swym nieodpowiednim za-, 
chowaniem się stwarzają nie­
możliwe warunki innym miesz­
kającym razem i obok, a także 
jeśli systematycznie niszczą po­
mieszczenie mieszkalne lub ko­
rzystają z niego niezgodnie z 
przeznaczeniem.

Artykuł 366. Hotele 
Osoby prawne i  fizyczne ma­

ją prawo do posiadania hoteli 
— specjalnie wyposażone pomie­
szczenia do zakwaterowania cza­
sowo przybyłych osób.

iHotele zakłada się i działają 
one na warunkach działalności 
komercyjnej.

Obywatele, zamieszkali w ho­
telach dłużej niż przewiduje u- 
mowa lub którzy nie zapłacili 
za zamieszkanie w hotelu lub 
zakłócili tryb korzystania z nię- 
go, na wniosek administracji zo­
stają wysiedleni za sankcją pro­
kuratora bez przydziału innego 
pomieszczenia mieszkalnego. i 

Artykuł 367. Domy noclego­
we

Przepisy działalności i korzy­
stania z założonych w ramach 
dobroczynności lub innych do­
mach noclegowych, w których 
udziela się nieodpłatnie noclegu 
potrzebującym pomocy osobom 
fizycznym, ustalają i rejestrują 
w samorządzie założyciele. Zasa­
dami tymi należy się kierować 
w rozpatrywaniu sporów co do 
korzystania z takich domów i 
wysiedlania z nich".

Przewodniczący Rady Najwyższej (Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGJS

Yilnius, 15 lipca 1992 r.

Co nam proponu ją  Szwedzi?
.W  Wileńskimf e s ?  MMmim —MT*"1 sie otwarcie
klnij ?*wv znanego szwedz-
M  *oncem u *A lfa -Ł aw a I",

iditL P 'fe i zaopatruje w 
staw? przemy*ł mleczarski. Wy- 
nie iPP^-^towano... w salo- 

iednego autobusu.
. ̂ on<!ernie lego me- 

na kraie bałtyckie M. 
.cSajT0^  w Tozmowie powie-

tategro-
nyćh rii *y*emów technologicz­
no całflT mleczarskie,
tlę w , "rtfcta, specjalizujemy 
mieiu r w m  ; przetwórstwie 
v olbrzvmf7? WOrÓW mlecznych ■ J E M  śniętych By8- 

u 'i produku-
,̂ l o ! u BWevkoniponentY llnli 

2 8  yCh ^  1>rzetwórst- 
^»Diit.^rcwmY Wyposażone w 

ry*Jatory procesu, 
tyzacH °d lokalnej automa- 
r,iów jJ®J®C2eRólnych kompone- 
iH  •kiLJ50lnp,ek*QwV<2h syste- 

erowania fabrykami. Ma­

my też możliwość ich montażu 
i uruchomienie na całym świe- 
cie. Zmontowaliśmy już 'ponad 
tysiąc zakładów. A  propos prze­
mysłowi mleczarskiemu służymy 
ponad' 100 lat.

— Wiadomo, że Litwa, Łotwa 
I Estonia dała dziś. dla was sze­
rokie możliwości. M.in. przed 
przybyciem do Wilna odwiedził 
;uż pan te dwa kraje.

— Mamy podobne warunki 
naturalne, dlatego też będziemy 
mogli posłużyć pewną pomocą 
waszemu przemysłowi mleczars­
kiemu, farmerom. Moglibyśmy 
dostarczyć centryfugi, urządzenia 
do klarowania, wyparki śmie­
tanki, systemy ' mikroflltraęji i 
ultrafiltracji, wymienniki ciepła, 
urządzenia do pasteryzacji oraz 
obróbki ultrecleplnej, a także 
łiomogenizatory, pompy, zawory, 
sprzęt do dokonywania pomia­
rów, dozowania i ważenia, syte- 
my regulowania , t . sterowania 
procesami.

—  Rzeczyw iście;- W ybór Jest

szeroki. A  główne, że interesu­
jące jest również doświadcze­
nie...

—  Zaprojektowaliśmy i zreali­
zowaliśmy dostawy ponad 1000 
mleczarń, poczynając od poszcze­
gólnych ltnli technologicznych i 
kończąc na kompleksowych mle­
czarniach, realizujących pełny 
cykl roboczy. Te problemy, ja­
kie napotykaliście, instalując no­
wy sprzęt produkcyjny, są nowe 
dla was, my wcześniej już to 
rozwiązaliśmy. ••
. — Dla zapoznania się z waszy­
mi możliwościami na wystawą 
przybyli nie tylko kierownicy 
przemysłu mleczarskiego, ale też 
pracownicy rolnictwa Wileńszczy- 
zny, farmerzy. Dla tych ostat­
nich bardzo istotne są warunki 
współpracy.

— Szcźegołowo ustala się |e 
zgodnie z indywidualnymi po­
trzebami klienta, zazwyczaj je­
dnak włącza ja one Harmonogra­
my sprawdzania, zamianę uży­
wanych elementów oraz wizyty

ła reżymy również kompleksy ser­
wisowe. .zawierające części za­
mienne, które farmer powinien 
mieć pod ręką.

Dpdajmy feszcze, że sprzęt 
szwedzkiego koncernu „Alfa-La- 
wel" działa już w przedslębior-

wna, Kłajpedy, montuje się go 
w Udanie, a zamierza się w 
Manampolu,

Micha II HUPJENKOW 
NA ZDJĘCIACH: na w ystaw ie 

firm y „Alfa-Lawal".
Fot. W. Żamoslekow
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T e l e w i z  j a
Śr o d a , 23 w r z e ś n ia  

LTV-I
9.00 :— Program. 9.05 — Pro­

gram gospodarczy. 9.45 — Oj­
czyzna. 10.35 — Na powitanie 
wyborów do Sejmu. 10.45 
Pod własnym dachem. 11.25 — 
Bumerang. 18.00 — Dziennik. 
18.15 —  Program sportowy. 
19.40 — Fakt. 20.00 — Dobrano, 
cka. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Na powitanie wyborów do Sej­
mu. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Telewizja Polska
11.00 —  „Psychoza" — thri- 

Ier psychologiczny prod. USA.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15—17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  
Dla młodych wieków: Móf pro­
gram na antenie. 18.00 —  Tele- 
eipress. 17.20 — „Syn wyspy" 
(12) — serial prod. USA. 19.15
—  Klinika zdrowego człowieka.
19.40 — Laboratorium: „Podsłu­
chiwanie Wszechświata". 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —*■ Wia­
domości. 21.10 — Mecz piłki no-' 
żnej (eliminacje mistrzostw 
świata) Polska—Turcja. 23.00
— Warianty. 23.30 — Piosenki z 
„Butiku*. 23.45 — Wiadomości 
0.05Lr— »Z biegiem lat, z biegiem
dni".

Ostań kino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00**— 
Dziennik. 8.20 Film fab. ,3o.

gaci też płaczą". 9.45 —  Nasz 
klub muz. 10.35 — Kreskówki.
11.00 — Dziennik. Domator. 
Dzienny ekspres filmowy. 11.20 
  TV film fab. „Prawie śmiesz­
na historia". Ode. 2. 12.30 —  
Kreskówka. 12.40 — Film fab. 
„Bezimienny zamek". Ode. 6.
14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Przedsiębiorca. 14.25 — Tele- 
mixt. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Walt Disney przedstawia. 16.05 
— Koncert młodych wykonaw­
ców — uczestników. I Międzyna­
rodowego Konkursu im. P. Czaj­
kowskiego. Ib.25 — Film dok.
17.00 — Dziennik. 17.20 Pro­
gram międzypaństwowego kanału 
„Ostankino” . 17.50 — Premiera 
filmu dok. 18.00 —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 18.40 —  
Panorama filmowa. 19.45 —  Do 
branocka. 20.00 — Dziennik
20.40 — Spotkanie W. Poznera 
młodzieżą w studiu Ostankino
20.00 —  Jak się masz, estrado
23.00 —  Dziennik. 23125 —  Mi 
łość od pierwszego wejrzenia 
Dzień drugi.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 Czas‘ ludzi intere­
su. 11.50 — Film fab. „Santa 
Barbara". 12.40 —  Kwestia chło­
pska. 13:00 W ieści 13.20 — 
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji. 15.00 — Dama atutowa.
15.30 -— Gra bez przegranej.
16.00 — Program chrześcijański.
16.30 —jj— Tam, tam. Nowości.
16.45 — Transroseter. „Daleki 
Wschód". 17.30 —  M-Zjednocze- 
nie. 17.45 — Zbadajmy sprawę. 
17.55 Poczekalnia. 18.45 —

Trwają zapisy na wydział 
przygotowawczy WUP

Zapraszamy do nftuki młodzież Litwy Południowo - 
Wschodniej, mającą ukończone litewskie 1 nlelitewskle 
szkoły średnie. Przygotujecie się u nas do egzaminów z 
języka litewskiego 1 literatury, b l^nU. Pb ukończeniu 
wydziału przygotowawczego egzaminy wstępne są skła­
dane w trybie ogólnym.

Studentom wydziału dziennego przysługuje stypen­
dium, miejsce w akademiku.

Dokumenty przyjmowane są w (pb. 214 przy ul. 
Szewczenki 31 codziennie od godz. 1Q do 12. Początek 
roku akademickiego — 1 października. Informacja te­
lefonicznie — 23-02-08-

(Zam. 1094)

KUPUJEMY  
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Yilniuś, tel. 65-26-17.
(Zam. 1061).

88TYLKO  

W  DU2YCH ILOŚCIACH  

ZA GOTOWKę 

I PRZELEWEM,

POMOŻEMY W  NABYCIU:

—  kabli elektrycznych,
i ~  przewodów elektrycznych, 

materiałów budowlanych.
Pomożemy w  szybkim sprzedaniu:
—  papierosów,
— artykułów spożywczych.
Adres: Vilnius, Kalvariju 135a, gab. 202, spółka 

7 f£ 7 3 ™ m 5 6 ftiCUm,,‘ Te‘‘ 77-74-29' 77-78-36; fax:

(Zam. 1102)

Co dzień święto. 18.55 —• Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Film fab. „Santa Barbara". 20.10
— Gadu-gadu. 20.40 —  Telewi­
zja w ustawodawstwie. 21.10 — 
Antrakt. 21.Z0 —  Na sesji RN 
Federacji Rosyjskiej. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —  Wieści, Prog­
noza astrologiczna. 22.20 — Z  
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.

CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA 
LTV-i

9.00 —  Program. 9.05 — 
Fakt. 9.20 —  Nasz elementarz.
9.30 — Prograir. dla dzieci. 10.25 
—i Powszednie reportaże. 10.55
— Gest. 18.00 — Dziennik. 18.15 

. Program gospodarczy. 18/45
Koncert. 18.55 —  Polityka. 

19.40'— Reforma rolna. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 —• ■ 
Konferencja prasowa. 21.45 —  
Straty i odkrycia. 22.30 — Mu­
zyka jazzowa. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2
18,45 —  Program. 18.50 — 

Przegląd regionalny. 19.20 ,— 
Ponowna znajomość. 19.50 
Film animowany. 20.00 — Dzien­
nik. (Ostankino). 20.35 —  Czło­
wiek wśród zwierząt 21.00 — 
Trybuna katolicka. 21.30 —  Te­
legra „Tak. N ie” . 2230 —
Dziennik. 22.45 — Film na ży­
czenie widzów.

Telewizja Polska
11.00 —  „Columbo" (1) —  se­

rial prod. USA. 12.30 —  „Orle 
gn i a z do * * wo j skowy  program 
dok. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.15—17.00

KUPUJĘ 
dolary USA i marki niemiec­
kie.

Zwracać się: yilniuś, tel. 
35-48-22.

(Zam. 1077)

SPRZEDAJĘ 
dolary USA i marki niemie* 
ckie.

Zwracać się: VUninsr tel. 
75-25-74.

(Zam. 1077)

SPRZEDAM 
nową pralkę „Wiatka-auto- 
mat", albo wymienię na 
piec mikrofalowy, papierosy 
„Wlnston", zestaw mebli 
kuchennych. 

Vilnius, 41-64-27.
(Zam. 1097)

—  Telewizja edukacyjna. 17.05
—  Program dla młodzieży: 
„Kwant". 18.00 -r- Teleeacpress.
18.20 — „Sława" (11) >— serial 
prod. USA 19.10 —  „Takie były 
kiedyś zabawy". 19.20 — Pro­
gram kabaretowy. 19.35 —  Ma­
gazyn katolicki. 20.00 — Tęczo­
wy mini-box. 20.10 — Wieczo­
rynka. 20.30 Wiadomości. 
21.10 —  „Columbo" (1) —  serial 
prod. USA. 22.45 —  Tylko w 
„Jedynce". 23.45 —  Wiadomości. 
0.05 — Reporter-magazyn.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. Ł20 —  Film fab. „Bo­
gaci też płaczą".' 9.45 — Pano­
rama filmowa. 10.50 —  Kres­
kówka. 11.00 —  Dziennik. Do­
mator. Dziennv ekspres filmowy.
11.20 —"Film  fab. „Zapamiętaj­
cie mnie taką'*. Ode. 1. 12.25__
Film krótkometrażowy. 12.50 — 
Film fab. 14.00 —  Dziennik,
14.20 —  Przedsiębiorca. 14.45 —  
Telemirt. 15.10 —  Notes. 15.15
— Walt Disney przedstawia. 
16.05 —  Mistrzostwa juniorów 
w tańcach towarzyskich. 16.50
—  Film dok. 17.00 — Dziennik.
17.20 —  Do lat 16 i więcej.
18.00 — Film lab; „Bogaci też 
płaczą".

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Vtlniusf teL 
77-99-76, 74-80-72. 61-95-61.

KUPIĘ 
Jednopokojowe mieszkanie w  
Dworczanach. Wynajmę ga­
raż na Karolinkach. 

Zwracać się: Vilniusr teL 
73-01-4*.

(Zam. 1099)

WYMIENIAMY, 
KUPUJEMY 

i SPRZEDAJEMY 
walutę.

Zwracać się: Vilnius, teL 
46-95-09.

(Zam. 1092)

Zespół Wileńskiego Państ­
wowego Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 
nr 5 z powodu śmierć! wie­
loletniego pracownika przed­
siębiorstwa
Antoniego ŁUKASZEWICZA 
składa wyrazy serdecznego 
współczucia rodzinie l blis­
kim Zmarłego.

(Zam. 1109)

30 PAŹDZIERNIKA BR. ORGANIZUJE S ię

wyjazd do Holandii
autokarem voIvo w  celu zakupu tanich samochodów. 
Koszt podróży —  195 USD I 7000 rubli (wiza, prze- 
jazd, zakwaterowanie w  komfortowym hotelu, śnia­
dania, pomoc w  zakupie samochodu).

Zgłoszenia przyjmuje się do 6 października br. 
Zwracać się: Vilnlus, teł. 67-34-25, od godz. 17.00 

do 21.00 codziennie.
(Zam. 1101)

Kalendarium Pogoda
* Środa (23.DC) jest 267 dniem 

1992 r. Do końca roku 99 dnir

* Znak Zodiaku — Waga.

* Imieniny: Tekli, Bogusława, 
Lirwiusza.

* Wschód Słońca —  7.06, za­
chód — 19.15. Długość dnia 12 
godz. 09 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 23 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, wiatr 
południowo - wschodni, słaby, 
bez opadów. migłę. Temperatura 
16—18 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 3—8. w dzień 15—-20 sto­
pni.
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me, serdeczność, n%  
tyczny wygląd, 
konfHŁtowoAć. dyplonB,.;,1̂  
rok osobisty. J - u*

Cechy negatywy w  
ctwo, lenistwo, niezdecyiWr' 
narcyzm, brak w ^ ^ S ś ^ S ' 
wrażliwość, bojaźłiwość. * 

Cechy dominujące, 
urok, delikatność, h j S
serdeonołć, wygodnictwo T
zdecydowanie, bojrtjhioić i! 
warzy skość.

Temperament. Sangwiaica,. 
flegmatyczny.

Znaki przyjazne. Waga. Wod- 
nik. Strzelec, w mniejszym ^  
pniu LeW, Baran, Bli&ięu.

Znaki nieprzychylne. 
Skorpion, Ryby.

MetaL Miedź.
Kamień. Opal, szmaragd. 
Rośliny. Róża, liUa, melisa, 

bratek, poziomka.
Zapach. Różą, goździki, jaj. 

min, niezapominajka.
Zwierzęta. Wróbel, kuropat­

wa i wszystkie zwierzęta domo­
we.

Szczęśliwa liczba to 6. 
Dzień tygodnia^ Szczęśliwy n> 

piątek, feralny — wtorek. 
Odżywianie się. tarany 

przestrzegać diety, gdyż mają 
skłonność do tycia.

Miejsce odpoczynku. Najlepiej 
odpoczywają nad wodą, a na­
wet leżąc w  wannie, chociaż to 
energii nie dodaje.

Dobre rady. Powinni odpowie­
dnio wykorzystać zdolności, ja­
kimi obdarzyła ich natura. Wsze­
lkie zmiany, jakie niesie im 
życie, powinni przyjmować ba 
narzekania, gdyż w końcu przy- 
niosą im korzyść. -

KTO URODZIŁ SIĘ 
23 WRZEŚNIA 

Mają bardzo rozwinięte iyde 
duchowe. Posiadają wiele 
łów i  pozostają im  wierni. Od­
znaczają s ię  wszechstronny® 
uzdolnieniami. Uważani sa “  
ludzi prawych i odważnych. W 
stosunku do najbliższych i  oj? 
czenia bywają nieraz dok™-"*’ 

.wi, szczególnie z  powodu 
nego fanatyzm u. Nadmierne 
angażowanie pow odu je, ie  
jednostronnie patrzą na fi®* 
Ponadto są nerwowi i ma*° 
pomi psychicznie.
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od 1 lipca 1953 r.
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Cena 3 rb.
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Redaktor Zbigniew BAICBWIC^ _

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subaćiaus 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL 62-66-04.   -

PILNE ogłoszenia są przyj ■«>**** 
redakcji, pr. Laisv6s 60, 11 ^
kój nr 1114, teL 42-69-63.


